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KURJER WILEŃSKI
LEWICA SPOŁECZNA

i PPAWICA POLITYCZNA
Nad polskieni życiem politycznein 

ciąży jedno przekleństwo. Przekleństwo 

to gmatwa panujące u nas stosunki po­
lityczne, wytwarza chaos, utrudnia zje­
dnoczenie narodowe i przyczynia się 

przez to do marnowania cennych sil 
społecznych. Przelkileńsl went tem jest 
połączenie sprawy reform s p o ł e c z ­
n y c h  z programami p o l i t y c z n e -  
m i t zw. lewicy politycznej.

Użyjmy w tom miejscu oklepanych, 
szablonowych, ale powszechnie rozurnh 
nych określeń. Określając tem i szabilono 

wemi terminami powiemy: Połączenie
programu społecznie lewicowego z poli­
tycznym programem lewicowym.

Program społecznie lewicowy —  to 
zdbywateJizowanie szerokich mas ludo­
wych i robotniczych, to złamanie hege­
mon ji kapitału, to oddanie produkcji 
pod kontrolę pracujących, to przedew- 
szystkiem równe szanse dla wszystkich 
j»ez względu na pochodzenie i majątek.

Program lewicowy polityczny —  to 

materjalustyczny kosmopolityzm, lekce­
ważenie pierwiastków narodowych w  
politvce i w życiu kuituralnem, to albo 

Eberatizm, traktujący państwo jako me 
chaniczriy zlepek kilkunastu, czy kilku­
dziesięciu miljonów i rozkładający spo­
istość narodowy, albo, jeśli nie libera­
lizm, to dyktatura proletariatu, a więc 
ca Hi o wity bolszewizun. Program polity­
czny lewicy to przedewszyslkiem wy­
chowywanie mas w zachwTycif* dla krw a 
wego eksperymentu sowieckiego, puł- 
bolszewizm polegający na czołobitności 
dla Stalina i innych władców Kremla, a 

TOTujący drogę rewolucji bolszewickie i
Połączenie ścisłe programu przebu­

dowy społecznej z programem politycz­
nym lewicowym jest niesłychanie szkód 

liwe. To połączenie leży w interesie ko-  
mintemu. Bo któżb} w Polsce robił po­
lityczną robotę bolszewicką, gdyby .lie 

wizja retorni społecznych. O utrzyma­
niu tego ‘ kojarzenia, zabiegają ci szcze­
gólnie, którzy robotę bolszewicką pro­
wadzą u nas w obłudnej patrjotycznej 
maseczce. Rozumiemy doskonale, że 
jest im to potrzebne Ale właśnie dlate­
go to skojarzenie szkodliwe trzeba ko­
niecznie zdemaskować i zniszczyć. Mó­
wiliśmy już raz o tem. W  artykule p. t. 
„Dw a radykaJizmy'1 staraliśmy się udo­
wodnić, że sprawa przebudowy ustroju 

nie pow-inna się wiązać i nie może się 
wiązać z politycznym programem le­
wicy.

Niestety nietylko pisma komunisty­
czne ułatwiają kojarzenie tych spraw. 
Tendencje takie came widzimy często w 
organach konserwy społecznej. Tam też 

jest ta zręczna robota dywersyjna dla 
celów egoizmu klasoyvego. Robota szko­
dliwa dla Polski —  i dlatego należy ją 

demaskować.
Te same tendencje dostrzegliśmy leż 

w czwartkowym artykule ip. Mackiewi­
cza. Tę sprawę chcemy wyjaśnić do­
bitnie.

P  Cat pisze: „Chwila, w której ży­
wioły narodowe i państwowe dojdą do 

wspólnego przekonania o konieczności 
konsolidacji będzie chwilą nowych rzą­
dów7 w Polsce".

Tak jest! Pomyślność Polski wyma­
ga, by chwila konsolidacji nadeszła jak- 
najprędzej Jest jednak bardzo wątpli­
we czy konsolidacja la dojdzie do skut­
ku na płaszczyźnie k<-nserwaty.ztnu spo­
łecznego. Zdaje się, że konfiguracja po­
lityczna, wytworzona przez zjednocze­
nie narodowe nic będzie mogła nazywać 
się prawicową w s p o ł e c z n e m  tego 
:,łow-a znaczeniu.

Trzeba pamiętać jak wielkim przeo­
brażeniom; podlega w Polsce obóz l. zw 
„narodowy". Gdy mowa o zjednocze­
niu narodow., nie wchodzi w grę stara 

endecja, ale idące młode pokolenie na­
cjonalistyczne. Tych młodych nie moż­
na uważać za element społecznie k on ser 
w-alyyyny. Mała ilustracja na ten temat

K U L C E . (PAT1. —  Dziś na teren w o jew odzt 

w a k ie leck iego  przyibył z W arszaw y p. p T e in je r  

gen. Nkładkowski.

P. p rem jer, chcąc się p rzekonać o  rozm iń 

rrch  klęski gradob icia , jaka dotknęła w  dn.ar.h 

11, 12 i  13 1* 1 . k ilka  p ow ia tów  w o jew ód ztw a  

k ie leck iego  zw ied z i! k o le jn o  dwa n a jbardzie j 

dotkn ięte p o w ia ty  opoczyńsk i i  koneeki.

P. p rem jer udał się do pow iat 11 koneck iego 

chłopską furm anką, do k tóre j przesiadł się z sa 

m ochodu. •Następnie p. pris.ro.jar w róc ił do K ielc, 

skąd po krótk im  p obycie  udał się na zw iedze  

n ie pow iatu k ieleck iego , rów n ież dotkn iętego 

klęską gradob icia .

w  „Ruchu Młodych między jnnemi afo 

ryzmami zamieszczono kiedyś krótką 
notatkę mniej więcej tej treści —  są 
zdania, że młody ruch narodowrv jest 
podobny do konserwatyzmu. Notatkę tę 

zakończono taką sarkastyczną uwagą: 
,,owszem, owszem —  jak pięść do aosa“.

Zreszitą .nie chcemy przesądzać w 

jak i*tft stopniu stara endecja potrafi za­
razić młodych konserwatyzmem społecz 

nym. Faktem jest, że ruch gęb oko, in­
tegralnie i dynamicznie nacjonalh,tyczny 

nie może się łączyć z konserwatyzmem  
społecznym. Z najgłębszem przekona­
niem powtarzamy tu tezę wypowiedzia­
ną już w artykule „Dwa radykalizme". 
że nowoczesny nacjonalizm win.ćn się 

łączyć z radykalizmem społecznym 
Proszę czytać Hitlera '„Mein kam pf“. 
Zastrzegamy się, że Adolf Hitler nie jest 
dla nas mistrzem, ale ten człowiek chy­
ba- doskonale rozumie istotny sens 
współczesnych ruchów naejonahstycz-

je r  p rzeznaczy ł d oraźn ie  w iększą kwotę na urn 

cham ienie robót publicznych o raz na zakup 

ziarna siewnego. Nadto p w o jew od a  k ieleck i 

w yasygnow ał 10.000 zł. d la p ow ia łów  koneck ie 

go raz 5.000 zł d la pow iatu  opoczyń sk iego  na 

zakup nasion i paszy. Za p ien iądze te k ielec 

ka Izba  (lotn icza zakupiła w  W arszaw ie  nasio 

na, lak  że ju ż w  n a jb liższy  pon iedzia łek  będą 

one p rzydzie lon e w łościanom  pow iatów  konec 

k iego i opoczyńskiego,

W  podróży  in spekcy jn ej p. p re in jerow i towa 

rzy.szyli: w icem in ister Jastrzębski w o jew od a  k ie 

leck i dr. D ziadosz o ra z  prezes k ieteck .e j Izby 

R oln icze j, pos. K ozłow sk i

nych. Hitler powiada, że gospodarka na 
rodowa i finanse mają być ściśle podpo­
rządkowane potrzebom i interesom na­
rodu jatko całości. Struktura społeczna 

i gospodarcza musi'odpowiadać potrze­
bom ekspansji narodowej.

Tem .się właśnie różnią współczesne 

ruchy nacjonalistyczne od ruchów reak­
cyjnych podmalowanych na kolor na­
cjonalistyczny. Dla ruchów reakcyjnych 
celem jest panujący ustrój gospodarczo 

społeczny. Chodzi o jego obronę i w  

tym celu przybiera się barwy patrjoty- 
czne. Dla współczesnych ruchów faszy­
stowskich struktura finansowa i gospo­
darcza jest środkiem . narzędziem. 
Niema tu miejsca na jakiekolwiek „ztyw 

ne dogmaty, lub na immunitety jakiej­
kolwiek warstwy. Stawianie przez kon­
serwatystów na nacjonalizm jest w ięcej 
niż rfv,ykmvłie.

Celem każdego nacjonalizmu jest 
wielka ekspansja narodu —  ekspansja 

kulturalna i polityczna. A ekspansja na­
rodowa to uaktywnienie najszerszych 
mas.

Uaktywnienie, zobywatelizowamie sze 
rokich .mas zmusza do podjęcia inicjaty­
wy przebudowy ustroju społecznego.

Każda reforma społeczna wymaga  

od warstw posiadających mniejszych 
lub większych ofiar. W  tem miejscu za- 
czy aa się konflikt z obozem konserwa­
tyzmu społecznego.

P. Mackieyy-icz ma rację, że aposto- 
łoyvie półbołszeyyizimi w rodzaju p. R/y 

mo\y skiego są jakmajbardziej niepopular 

ni i że hasła prayvicoyve znajdują dziś 
szerokie zrozumienie, ale trzeba mocno 
podkreślić, że chodzi tu j e d y n i e  o 

zagadnienia polityczne. Talk jesl! Apo­
stołowanie liberalizmu, marksizmu, kos 
mopolityzmtu i rozpasania moralnego 

spotyka się z poyy-szechnym odruchem 

oburzenia i w-slrelu. Ale to nie znaczy, 
że nie są popularnie hasła reforniizinu 
społecznego. Zgadzamy- się, że istnieje 

w-ielka tęsknota do tężyzny moralnej, do 
renesansu religijności oraz pragnienie 
gorące i powszechne mocnej, żelaznej 
organizacji narodu. Ale to yvcale nie 

znaczy, by była popularna zasada społe­
cznego nihil novi i aby nie odczuw-ano 

potrzeby daleko idących zmian społe­
cznych.

Nie łączyć tych spraye! Kompleks
polityczny- i kompleks społeczny ma tu
całkiem inny- charakter 1 *

Istota przeyyrotu, którj się dziś w  
naszych oczach odbywa polega na leni 
właśnie, że to  c o  d o t y c h c z a s  

n a z y w a n o  p r a w i c o w  y ni k o  m-  
p 1 e k s e m P O L I T Y C Z N Y ' !  ł ą ­
c z y ć  s i ę  z a c z y n a  z. p r o g r a ­
m e m  r e f o r m  S P O L  E C Z > A C II. 
k t ó r y  ll u d z i e  s t a r e j  d a t y  u-  
yyn a ż a j ą za  t. z yy l e w i c o  w y 

k o m p l e k s  s p o ł e c z n y .

P t c r o .

P o g t z e b  h i s z p a ń s k i e g o  p r z y w ó d c y  m o o a r d i i s t ó w

N iezm ierzon e  tłum y zw o len n ików  tow arzyszą  zam ordow anem u p rzyw ódcy  h iszpańskiego fron  
tu praw icy, Ca lvo Sotelo, na m ie jsce  w iecznego spoczynku.

P . Premier w  Kteleckiem
Dla złagodzen ia  k lęsk i gradob icia  p. prem



,.KURJE1T z dn. 18 lipca 193G r

Nad trumną gen. Orlicz-Dreszera f s . + p .  Aifofis Kosowicz
Sala  kon feren cy jn a  dow ództw a flo ty  ha Ok 

syw iu , gd zie  złożon o  zw łok i tragiczn ie zm arłych  

w c zo ra j: gen. O rlicz Dreszera, płk. Lo th a  i kpt. 

Ł ag iew sk iego, ubrana jest k irem  i zielenią.

Trumina gen. Orlic z-Dreszera ma oszklone w ie 

ko przez k tóre  w idać znane każdem u Polakow i 

m arsow e ob licze  generała. T rum na ok ry ta  jest 

banderą posk ie j m arynark i w ojennej, a na n iej 

leży  czapka generała i szabla ułańska. Po  obu 

stronach trumny ze zw tokam i śp. gen. Dreszera 

ustaw ione są trum ny ze zw łokam i pik. Lotha i 

kpt Łag iew sk iego, .również okryte  banderą m a­

rynarki w ojennej. P rzy  trumnach zm arłych  war 

tą honorow ą pełnią o fic e row ie  m arynark i w o ­

jennej, m arynarze, członkow ie LA IK  oraz czton 

k ow ie  o rgan izacyj b. w o jskow ych  w  mundurach 

O J  chw ili ustawienia zrwiok na widoik publi­

czny, t:j. od „otudnia dnia dzis iejszego przyby 

w a ją  do dowódzltrwa flony ' łum i htdnoiśri oraz 

d e legac je  stow arzyszeń  i o rgan izacy j, składając 
p rz; trumnach w ieńce i kw iaty.

P O G R ZEB  O D B Ę D ZIE  -SIĘ W  G D Y M .
W  dnu dzis iejszym  rano p r iyb y t do Gdyni 

b rat śp. gi n. OrJicz-Dreszera adwokat Juljusz 

D reszer oraz delegal Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych .

Na kon ferencji w dow ództw ie  flo ty , w  k tó­

re j w z ię li udział p rzedstaw iciele rod zin y  Zm ar­

łego  oraz minisltasiliwa spraw w ojskow ych , po ­

stanow iono, że pogrzeb śp. gen. Orlicz- Dreszera 

odsj tlz ie  się w  Gdyni, stosow nie do Jego w oli. 

w yrażon e j oaw n ie j do p rzyjació ł.

Zgodn ie  z rozkazem  p. minisilra spraw  w o j 

skowyeh, pogrzeb śp. gen. dyw . Gustawa O rlicz 

Dreszera, inspektora obrony p ow ietrzn ej pa ust 

wa, odbędzie  się w poniedziałek 20 hm. 0 godz. 

9 na cmentarzu w ojskow ym i, położon ym  nad sa­

mem m orzem , tuż przy wsi Oksywia. O god z i­

n ie tej na-stą.pi uroczyste przen iesien ie zw łok  śp 

gen. D reszera do kościoła w  Oksywiu, poczem  

po nabożeństw ie i egzekw iach nastąpi złożen ie 

'ziw łsk d o  grobu.

Na uroczystościach żałobnych będzie  obecny 

p. m 'luster spraw  w ojskow ych , honory pogrze­

bow e oddadzą dwa szw adrony kaw alerji, baon 

m orski, baterja a rty lerji lekkiej, delegacje wszy 

aUucii oddzia łów , k łórem i śp. gen. Dreszer pod 

czas swej służby w o jskow ej dow odził, tub które 

inspekcjonow ał. O rgan izacja uroczystości pow ie  

rzona została dow ództw u  floty .

Ptsgrzi-b śp. ppłk. dypl. Stefana Lotha i kpi 

pil. Aleksandra Łagiew skiego* odbędzie się w  dn. 

21 hm. we witorek w  W arszaw ie dokąd zw łok i 

tych o fic e ró w  p rzew iezione zostaną w- przed­

dzień.

W IE N IE C  OD RZĄDU.
W (Lniu dzisiejszym  w godzinach popołudnia 

urytih p m inister spraw  zagranicznych Józef 

Beck i ip. m inister przem ysłu  i handlu 

Antoni Rom an złoży li w  Gdyni w  umir 

niu Rządu na trum nie śp gen. Gustawa O rlicz- 
Droszera w ien iec z nap isem : .In sp ek to row i sił 

pow ietrznych  Państwa, b o jow n ik ow i o wolność 

—  Rząd R zeczypospo lite j".

Ż A l OBA s z e ś c i o t y g o d n i o w a  
C Z Ł O N K Ó W  L. M i K.

W  zw iązku  i0  śm iercią śp. gan. Orlicz-Dre- 

szera, prezes L. M. K. na zarządzen ie Rady 

G łów nej L  M, K. trwać ma przez 6 tygodni ża­

łoba w śrikł c z łon k ów  L ig i M orsk iej i K o lo n ia l­

nej.

PR ZYC ZYN A  ŚM IERCI
Dokonana dzis sekcja zwłok gen Orliez-Dre  

szera wykazała pęknięcie namiotu móżdżkowe­
go, co spowodowało natychmiastową śmierć. —  

Pierwotne więc przypuszczenia, żc śmierć nastą 

piła nuskutek utopienia, okazały sic mybie

RO ZBITY SAM OLOT,
R ozb ity  sam olot R W D — 9 znajdu je się obce 

nie w  d ow ództw ie  flo ty  na Oksyw iu, skąd prze 

siany zostanie do centrum badań kdn iczyeh  w 

W arszaw ie, gdzie zostaną p rzeprow adzone do­

kładne badania, ustalające p rzyczyny katastrofy.

Kondolencje
OD P A N A  P R E ZY D E N T A  R. P.

Na ręce p. gen era łow ej B reszerow e j, która 

p rzebyw a  w  Gdyni, n ap ływ a ją  setki depesz kon 

dolency jnych . 1

Od Pana P rezyd en ta  R zeczypospo lite j P ro f 

Ignacego  M ościck iego nadeszła depesza następu 

ją ce j treści: '  , fjj

„Przesyłam  Pani maje wyrazy głębokiego 
żalu i skSJzerego współczucia. Polska tiaci w 
osobie generała rycerza bez trwogi i skazy, 
jednego z pierwszych i najdzielniejszych 
swoich żołnierzy walk o Niepodległość, walk  
o wyaucie granic I potęgi Iizeezypospolitej.

(— ) I. MOŚCICKI4'.

LIS T  GEN. R YDZA ŚM IGŁEGO  
DO M ATKI ZM ARŁEGO.

G eneralny Inspektor Sil Zbrojnych , gen. dyw . 

R ydz śm ig ły  w ystosow ał d o  m atki śp. gon. Or- 

Iicz Dreszera odręczne p ism o naiUęipu |ącej treści 

Geuernmy InspeK lor Sił Zbrojnych.
W arszaw a dn. 16. 7. I M  r. 

W ielce Szam owiM  Pani. Jestem tak wstrzą 
śnięty wiadomością o tragicznym zgonie S. p. 
syna Pani Gustawa, że wszelkie słowa współ 
czucia wydają mi się zbyt nikłem* i małemł, 
by móc je Pani przesłać. W czoraj rozmawiałem  
z Nim, trudno mi uwierzyć, że dz.iś już nie żyje.

W  piersi Pani zamiera z bólu serce matozy 
ne, proszę mi wierzyć, że tan samo pem«* bólu 
są żołnierskie serca naszej armji, która straciła 
wielkiego żołnierza i generała. Nazwisko Jego 
pozostanie na zawsze w histKirji nierozłącznie 
zespolone w  tejże mitem I stawą arm ji z  wiei 
kością epoki zdobywania Niepodległości Polski. 

Proszę o  przyjęcie wyrazów wysokiej czci.
(— ) ŚM IGŁY  RYDZ, 

generał dywizji.

OD P. PREM IERA.
Pan P rezes itady  M in istrów  gen. F e lic jan  

S ław oj Skiadkow ski w ysła ł do ma L an k i śp gen,

O rlicz-D reszera następującą depeszę:

„Generałowa Oriicz-Dreszerowa, Gdynia.
Składam Pan i wyiozy najgłębszego współ 

czucia w je j wielkiem nit szczęściu ł żałobie po 
śmierci męża Pani gen. Orlicz-Dreszera, które 
go zgon jest wielką i nieoazaiowaną stratą dla 
1-iunsiwa.

(— ) SŁA W O J  SK LA D K O W SK I 
prezes rady ministrów.

OD M A R SZA ŁK Ó W  SEJM U I SE N A TU
M arsza lek  Sejm u Car i m arszałek Senatu 

1‘ rystor nadesłali depesze kondolency jne na rę 

ce rod zin y  ,gen. O rticz-1 >reszera, o ra z  do gcin. 

R ydza  śm ig łego  i  p. prom  je ra  Skłsdkowskicgio.

O D  (REGENTA W ĘGIER .
Regent W ęg ier adm ira ł J io rth y  p rzesła ł do 

Pana Prezyden ta R. P. z  o k a z ji tragicznego 

zgonu gen. O rlicz-Dreszera następującą depeszę:

„P roszę  Waiszą E kscelencję  o p rzy jęc ie  w y ­

razów  m ego najszczerszego współczucia spowo- 

du zgonu inspektora obrony pow ietrznej gen. 

O rlicz-D reszera  i  Jego tow arzyszów ".

O D  LO T N IC ZY C H  W Ł A D Z  
NIEM IECK ICH .

M inister lo tn ic tw a  i n acze ln y  d ow óaca  sił 

lo tn iczych  Rzeszy n iem ieck ie j gen. Goering, spo 

wodu zgonu śp. gen. O rlicz-D reszera w ystosow a ł 

depeszę kondolencyjną d o  G enera lnego Inspek­

tora ,Sił /Zbrojnych gen. R ydza Śm igłego.

N iem ieck ie  m in isterstwo lotn ictw a wystoso 

wato depeszę kon do len cy jn ą  do m in istra spraw  

w ojskow ych  gen. Kasprzyckiego, a w  uroczys­

tym  pogrzeb ie śp. gen. O rlicz-D reszera w  dniu 

20 bm. w Gdyni w eźm ie  .udział z ram ienia m i­

nisterstwu w o jn y  Rzeszy n iem ieck ie j dw a j o f i ­

c e row ie  lo tn ic tw a płk dypl. von  ś tu m p f i ppłk. 

dypl. Iłanesse.

W A R S Z A W A , (P a T ). —  Dziś o  godz. 18 na 

Rynku Starego M iasta o flpyta  się w ie lka  m ani 

les ia c ja  protestacyjna sto licy w  spraw ie Gdań 

ska, zw o łana  przez L ig ę  M orską i k o lo n ja la ą .

O lb rzym i rynek Starego M iasta w ype łn iły  

setkli pocztów  sztandarow ych  o rgan izacy j l> 

w o jskow ych  o ra z  zw ią zk ów  robotn iczych  i m lo 

dzieżow ych  o raz w ie lk ie  -tłumu publiczności. —  

Na licznych  transparentach w yp isane były  ha 

sła dotyczące Gdańska, jak  np. „D ob rob y t Gdań 

ska gw aran tu je  4’o iska", „Żądam y pełnych  praw  

dla Polsk i w Gdańsku" i t. p.

P o  p rzem ów ien iach  jednogłośn ie  została 

p rzy ję ta  następująca rezo luc ja :

„Stwierdzając, że rozwój dziejowy Rzeczy po 
Syiolitej wy ni ag,! rozszerzenia naszych upraw  
nień w  Gdańsku, w zakresie potrzeb gospodar 
ezyelt i obrony państwa, —

że rozwój Gdańska, z racji jego polo.,enia 
geopolitycznego. warunkowany byi zawsze 
związkiem e Poi.ską, —

że dzięki połowicznemu zadośćuczynieniu od 
wiecznym, życiowym kouieeznościom i przyro 
dzonym prawom  Państwa Polskiego, Gdańsk nic 
osiągnął dotychczas wszystkich korzyści, wynika 
jącyeji iz poiożenia przy ujściu YYisly, —

Ż Ą D A M Y
ostatecznego utrwalenia odwiecznych, biało 

rycznych praw  Rzeczypospolitej w Gdańsku i w  
.porcie gdańskim. —

utrwalenia gwaraneyj bezpieczeństwa i ug 
runtowania niczeni nieskrępowanego handlu 
przez port gdański.

O Ś W I A D C Z A M Y :

wszelka rew izja obecnego statutu gdańskiego 
może pójść- tylko w  kierunku rozszerzenia w

U p ań stw cw ian ie  w y tw ó rn i p rze m ys łu  
w e j snnego w e  Francji

PARA'Ż. (Pa t ) f  P rzemawia jąc w  i :bie depu­

towanych w  sprawie projektu upaństwowienia 

w y twórn i  przemysłu wo jennego  min. Daladicr 

otwij:(J»'?yl; woijna nie powinina nikomu przyno 

sic: zysków, należy więc znieść swobodę produ 

kow an ia  sprzętu wojennego.

Pro jek t nie doprowadzi do zaniku potężnych 

przed-si.jibiorsliw, gdyż  ży ją one wełączn ie z za ­
mówień pańslwa. W y  w taszczenie dokonane bę

dz ie  za odszkodowaniem.■

P o  uchwaleniu przejścia do dyskusji szczegó

Długoletni Starsz» C°chu Kraw ców  
w  W ilnie

opatrzc y Św. Św. Sakramentami zmarł 
dnia 16 lipca 1936 r. przeżywszy lat 63.

Nabożeństwo żałobne odbtdzie  się 
w sobolej dn* 18 b, m. o godz. 9-ej rano 
w kościele św. Jana, po którem nastąpi 
eksportacja zwłok na cmentarz Rossa. 

Cześć Jego p a rn ie j.
Zarząd Cechu Kraw ców  

w  W  lnie

Gdauskii upiawnicń Rzeczy pospolitej, która je 
dyntc może zabezpieczyć całej ludności wurun 
ki swobodnego, kulturalnego, politycznego i go 
spodarczcgo rozwoju, a ludności polskiej za­
gwarantować równorzędny rozwój, juko współ 
gospodarzom terenu".

Na zakończen ie u fo rm ow a ł się pochód, 

k tóry  przeszedł ulicam i m iasta aż do  u licy K io  

r.owcj. P o  drodze specja lne delegacje w ręczy ły  

uchwalone rezo lu c je  na zaniku kró lew sk im , w 
p iezyd ju n i rady im lm slrów  o rz  w  genera lnym  
inspektoracie sił zbro jnych .

L o rd  Hal f r x  uda s i ę  
tio B e rlin a ?

LO N D YN , (tPat), Jaik się okazu je rząd b ry ­

tyjski, zgodziw szy się w czora j w wyn iku  obrad 

gabinetu na odb yc ie  p rzygotow aw czej konferen 

cji francusko b ryty jsko  beg ijsk ic j dla ustalenia 

jio-rządku obrad d la  (późniejszej kon ferencji z 

udziałem  N iem iec i W łooh , zaproponow ał, aby 

k on feren c ja  p rzygotow aw cza  n ic odb y ła  się w 

Brukseli lecz w  Londyn ie.

W ysu w a jąc  proąwzycje odbycia narad fra n ­

cusko b ryty jsko  belgijsk ich  w  Ix>ndynie, rząd 

bryty jsk i m iał na mydli pozyskan ie bard zie j ży 

ezliw ego  ustosunkowania się N iem iec do kon 

fcren cji trzech mocarstw.

Jest w ielce praw dopodobne, że po uzgodnię 

n iu przez kon ferencję trzech m ocarstw  porząd 

ku obrad kon ferencji szerszej, lord  IIa lifa x  udo 

się do Berlina celem  odbycia  rozimowy z. H i tle  

runi, aby go skłonić do  .przyjęcia opracow anego 
przez kon ferencję trzech mocarsów porządku 

obrad.
W  kołach b ryty jsk ich  spodziew ają  się, że 

uprzednio n adejdzie  odpow iedź kanclerza H it­

lera, wyjaśn ia jąca jego  slanowidko co do roz 
m a ilycli spraw, jioruszonych w  kwestjonarjuszu 

brytyjskim i

O dbycie kon ferencji szerszej p ro jek tow ane 

jest w  Brukseli w  p ołow ie  września.

Prof. Stanisław Hllładyczko 
ciężko chory

Wczoraj w mieście rozeszła się po­
głoska o zgonie prof. Stanisława W ła -  
dyczki. Pogłoska ta okazała się niepraw  
dziwa. Zdaje się, jednak, niestety, ze 
nieprawdziwość tej pogłoski nie może 
uchodzić za dobrą wróżbę. Podobno 
chwile Profesora są policzone.

Przebywa On w lecznicy Ś-go Józe­
fa i jes-t b. ciężko chory. Raik. Lekarze 
lada drwiła spodziewają się katastrofy

Prof Władyczko, Iktóry, jak wiado­
mo, we wrześniu r. uib opuścił W  dno, 
udając się do Warszawy, w poniedzia­
łek przyjechał do Wilna w celu wygło­
szenia wykładów na kursach dla położ­
nych. Tu ciężko zaniemógł i we środę 
został przewieziony do lecznicy.

Wiadomość 0 chorobie znanego U- 
czonego, długoletniego i łubianego Pro­
fesora Wileńskiego Uniwersytetu, pra­
wego, uczynnego i powszechnie szanowa 
nego Człowieka wywołała w szerokich 
sferach wileńskich szczery niepokój.

— B I —

K fu n ik a  te le g ra fic zn a
—  P A P IE Ż  P IU S  X I udziela k ilka  razy na. 

tydzień  w  pałacu w Castel G andolfo  audjencji, 
a codzień  odbywa przechadzki. Pog łosk i w  pra 
sic zagran icznej o  chorob ie  papieża są bezpou 
stawne.

—  P R O J E K T  U S T A W A  O P R A W A C H  W Y ­
BO RCZYC H  K O B IE T  W E  FR AN C JI. M am  wraz
z in. ezl likam i frak c ji fed erac ji repu blikań ­
sk ie j u n iós ł dziś do izby  p ro jek t ustawy t. 
przyznaniu  praw  w yborczych  Kobietom  w re 
dakcji uchw alonej przez Izbę w  1932 r.

—  S PA D I W B R U K S E L I z wysokości 2500 
m etrów  sam olot w o jskow y. Aparat rozb ił się, 
lotnik uratow ał się za pom ocą spadochronu, 
lecz odniósł obrażen ia , gdyż p rzy  spadaniu za 
czep ił sie o  drzewo,

— L I S I A  O F IA R  W P A L E S T Y N IE . O głoszo 
no o fic ja ln ą  listę o fia r  zaburzeń  w P a lestyn ie  
od 19 kw ietn ia do 15 lipca. Zab ityrh  w  U ni 
okresie zosta ło 8(1 muzułm anów 4 chrześcijan  i 
.‘!8 Żydów  spośród ludności cyw iln e j, a poznlem  
1 p olic jan t angielski, 2 p o lic jan tów  m uzułm a­
nów  i I  żo łn ierzy.

—  AM B ASAD O R  B R Y T Y J S K I W  R Z Y M IE  
s:,r Erie Drm m nond od tygodn ia p row adzi roko  
wiśnia z w łosk iem  MSZ w spraw ie zakazu po 
sługiwania clę rad ioaparatam i przez poselstwa 
w  \ddis-Abebie. N ie ma dotychczas iadom o 
śei, czy zagadn ien ie to będzio  pom yśln ie za la ł 
w ionę

—  N A  Z A S A D Z IE  FR A N C U S K IE J  U S T A W Y  
O A M N E S T .il z 1900 w ięźn iów  polityczn ych  w 
Iudocliinarh , 1300 będzie zw oln ionych  od  kary.

—  S T A N  W O JE N  SY k ló ry  ob ow ią zyw a ł 
od lutego w  Japon ji będzie w  myśl podpisanego 
w czora j dekretu cesarskiego zn iesiony w dniu 
ju trzejszy m.

- -B U R Z E ,  K TÓ R E  P R Z E C IĄ G N Ę Ł Y  N A D  HO 
I.A N D JĄ  yv ciągu ostatnich k ilku dni. w y rzą ­
d ziły  yyielkic szkody vr całym  kraju . W  HLlver 
sum dw ie  osoby zosta ły  zabite przez d rzew o 
które oba lił yvicher. Szczególn ie znaczne szko 
dy burze yyyrządzily yv ok o lic y  N im egue.

l-oyyej, izba uchrvali!a trzy artykuły, z których 

składa się ,p ro jek t

T e k s t konw encji o cieśninach 
z o s ta ł ustalony

.M O \ rR E lTX. (Pat). Wczoraj o godz. s/ego lekst będzie rozpafrzoru przez ko
22 na posiedzeniu plenarnem konferen misję .redakcyjną. Ostatnie posiedzenie
cji ncliw.ilomo ostateczny 'tekst kouwon konferencji odbędzie się w sobofę. a u-
cji o eieśninach. W' ciągu dnia dżisiej- roczysite potdpisanie konwencji 20 bm.

_ „  nubmiót
o lik ę n t i m o m /ł

K T O  W T G R A Ł ł
20.00U zl. —  116133.
10.00(1 zł. —  3831 140032. 
ó.UOO zł. —  112693 162082.
2.000 zl. —  59718 182116.
1.000 zl. —  2730 67951 103708 93187 126192 

1 m iO  180,10.
500 zt. —  229 62870 76352 101657 106251

184533.
Stała dzienna wygrania 25.000 zt. —  114926.
5.000 zł. —  29771 46371 182689.
2.000 zt. —  9380 29360 50506 86225 174473.
1.000 zł. —  36135 80109 157822.
500 zl. —  77* 5063 53545 101950 124834

122.881 159713 155307 1880S4.

*
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Czy Hissney z re zygn ow a li
Ocena układu ausłrjacko - niemiec­

kiego *>' prasie międzynarodowej nie 
jest jednólita.

Zależy ona od tego na jaki z dwóch 
istotnycn punatów tego układu kładzie 
s:ę uaeisk —  na to, że Hitler uznaje nie 
jiudlrgłość Austrji ezy ua to, że Austrja 
uznajt się za paiistwo niemicekic i uza 
leżn u od tego swą politykę ogólną?

Jeżeli nacisk położyć na to, ze łliiler 
uzinaje niepodległość Austrji, że Trzecia 
hzesza zrzeka się poparcia narodowego 
socjalizmu w Austrji, io wtedy istotnie 
można byłoby mówić o wycofaniu się 
Hitlera, Q rezygnacji z Anschlussu, |ak 
to ozyn^ą pewni publicyści. Naszero zda 
mem punkt ciężkości układu leży wręcz 
przecz w nit w tem, że Austrja uznaje s/ę 
za państwo n/emit ekie i uzależnia od te 
go swą politykę ogólną.

Niewątpliv*Te tun punkt widzenia pa 
nuje w  berlińskich 'kotach politycznych, 
bo inaczej cliyba Berlin nie zawarłby tej 
ugody z Wiedniem i Rzyim ni .

W  ciągu trzech lat, od chwili dojścia 
Hitlera d0 władzy, istniał zatarg austr 
jacko —  niemiecki.

Przed tym zatargiem Austrja leż 11- 
wazała się za państwo niemieckie A 
le to pojęcie w  międzyczasie nieco zmie 
niło swoj sens. Z punktu widzenia nie 
mieekich narodowych socjalistów w każ 
dym razie, którzy identyfikują państwo 
i naród, współczesne państwo niemiec­
kie nie jest zakonczone Zakończoncm 0 
no będz.e tyliko w tej chwili, gdy obej 
mie wszystkich Niemców linropy w  
swych granicacli. Myśl tę znajdujemy 
w artykule I programu iTemiecikiej par 
tji narodowo —  socjalistycznej, który 
yrzni i :

ż ą d a m y  poląezeiua się wszystkich 
Niemców' na podsiaw/e samostanow/e- 
nła n aronów w  W/eDkich N/en»czecJi“ .

I jeżeli to nie jest dość wyraźne to 
oficjalny komentarz do programu wyjaś 
nia dodatkowo: „Wszyscy ludzie krwi
n/em/•ok/ej, niezależn/e od tego ezy ży 
ją oni teraz pod panowaniem duiiskicm, 
polskiem. rz<-sk/eni. włoskiem lun fran 
'•uskiem. pow/niu być połączeni w 
Wielkich Niemczech. \/e rezygnujemy 
e żadnego N ion ra  anj w Czechji. ani w  
Alzacji i Lotaryngjj/, ani w Polsce, ani 
w kolon ji L/g/ Narodów —  Austr ji . .“

HiUeryzm nie rezygnuje z żadnego 
\iemca w Austrji i tern mniej, rezygnu 

je z całej Austrji.
Austrja jest potrzebna Niemcom nie 

tylko ze względów sentymentalnych, nie 
tylko dlatego, że Hitler urodził się w  
ilraunau hyl pierwotnie obywatellem au 
strjackim. lata młodzieńcze spędził w 
Wiedniu i nauczył się antysemityzmu u 
wiedeńskiego burmistrza Luegera. Nie 
tyiko dlatego, że ludność Austrji jest 
(nieco mieszanej) krwi niemieckiej. 
Lecz dlatego, że stanową ogniwo, łączą 
ce Niemcy z zapleczem bałkańsiuem po

L e o n  W o ł ł e l k o

Pogaduszki 
mejszagolskie

, ,/ ¥ o c c /«f / ę z g f c “
JeSdi czasem chto na loterji wygra. 

su>o dolara zomka ma —  to już zara dzi- 
wujo sie wszystkie i taki bajer zalewają 
co szczęścia jem/u sama do1 rąk lezi.

A ot —  nasz Pawliuk i w  kawaler­
skim stanie znachodził sie i na loterji 
nigdy nie grał a. dlatego, żył jak wielki 
pan i śmiał sie z całego świata.

Jeszcze w  malleńikości będąć i pasąć 
bydła *  długiej kurzelnej koszulince —  
przyglądał sie świątecznym dniem jak 
do kościoła sunęli sie w kolorowych  
spódnicach dziewczęta, w szwaksowa- 
nych hutach chłopcy, i wąsate, w sb r  
m:anych kapeluszach, gospodarze...

Nie spohadał im nadto Pawfuk, bo  
czuł co kiedyści te aliganty byli lakie 
samo jak i on, tak sanio paśli bydło, i 
jak on nosili długie kurzelne koszulmki 
aż  do samej ziemi. Zato inszym okiem 
patrzył na pana Kuleszy, co leciał jak 
piorun do miasteczka na ognistym ko­

z Anschlussu?
ważny elap w drodze do Bagdadu Po 
mysi unji celnej od Hamiłnirga do Bas
ry (port przy Zatoce Perskiej) po raz 
pierwszy powstał zresztą w Wiedniu 

W  teofrji hitleryzm u jedmak nacisk, 
oczywiście, kładzie się na wspólnotę 
krwi niemieckiej.

Cóż wobec tego z punktu widzenia 
hillerow.skiego-oznaozm nuże to, że Au 
strjs uznaj'- się za pań,siwo niemieckie? 
Tyliko lo. że Austrja u/u Ljy się pod 
względem kułturałnym, politycznym i go

spodarczym za część składową Wielkich 
Niemiec. Jeżeli zaś Austrjacy to ina 
czej rozumieją, iu zadanie narodowych 
socjalistów i ich rozmaitych na.lbudó 
w ek będzie polegało na tem. aby rozpow 
śzechnić swą koncepcję w Austrji i do 
prowadzić do tego, aby stosunki Wied 
Min do Berlina me różniły s/ę od sto­
sunków Gdańska do Beri/ms. Przecie nie 
narodowo - socjalistyczna partja, lecz 
rząd Rzeszy, zobow iązał się clo nieinge 
rencji w wewnęrzne wprawy \usfrji..

W  X X  ti| r o c z n i c ą  b i t w y  p o d  V t r d u n

N a  zd jęciu  naszein cmc.nlarz ]H>le^łych w  Ikm o iinu>ul, po<I Yprdun, w przejm u jącom  ośw ielle -
ai i u iiocucm.

AddisAbeba odcięta od świata
LO N D Y N , fPATf, —  W eJ log wiadomoóel, 

pochbdizi)Cyc]i z wiarygodnych źródeł, Addis- 
Abeba b » «  w  riągu kilkn dni odcięta od rt-sz 
ty kraju.

Ulewne de.szeze uczyniły lotnisko 1 drogi 
nirzdameml do użytku, unieruchamiając samo 
loty i samochody. Jedynym środkiem komunl 
kacji by',-j francuska linja kolejowa Addis Abe 
ba —  Dżibuti, lecz ruch na niej został przerwa 
ny w rtn. 6 llpca skutkiem nieustannych napa­
dów powstańczych band abisyńskich. Bandy te 
zrywały szyny, usuwając je niejednokrotnie na 
odległość 100 metrów od toru kolejowego.

W  dn. 0 tipep pociąg, zdążający z Dżibuti, 
został między Direduua a A Ido Abebą aaatako

mu w, inab wanej kałamaszce j z port- 
kumi na wypust. W  ta pora oc.zy jego 
zachodziło imliko, a z dziwu zabi<wało 
dech i skrobał siu Pawtnk w nieczesniui 
głóyvka i szeptał:

-—  O j —  źeh kiedy ja tak jeździł!!

Rok szed za rokiem —  aż jakości je­
dnej jesieni przyszed papier do  rodzi­
ców żeb Pa w luk do szkoły szed. Ojciec, 
choc przeciv ty naukom, rad był co Pa­
wlak po cłiacie ba,dziać sie przestani i 
do jakiejkolwiek wezmi sie roboty. Zna 
kiem lego wystroił okurutnie w łapci i 
kożuszek i przeżegnawszy krzyżem świę 
tym, do  miasteczka iść kazał.

I chodził nasz Pawluk trzy zimy do 
tej szkoły ałe naulko nie zamęczał sie 
nadto. Więcej przebywał w chacie jak 
na h kejach j. leżąc na przypiecku czę­
sto  medytował co żeb miał takiego ko­
nia jak pan Kulesza Yndraszuński —  
nie brywałby w śniegu po kolana —  Jule 

zajechał! ,. świszcząc, pod sam ganek 
i niechaj dziwni sie cała szkoła co on 
taki bogacz jest!!

A l e  tymczasem przyszła wiosna i na 
uczycie! zawoławszy ojca, kazał więcej 
chłopca, inie przysyłać. Stary nie zm ar  
kocił sie nadto to nowino i cały interes 
tak tłumaczył: .wielka bieda co Pawlu-

wanj przez bandę Abisyńrayków, przyczem od 
dział w leski, konwojujący pociąg, poniósł cięż 
kie straty. W edług ostatnich wiadomości, ruch 
kolejowy został przywrócony dopiero w dniu 
wezorujszym i to jedynie no' odcinku Addls-Abr 
to  — Diredaoa.

Itównoeze.śnic donoszą o  zamieszkach, które 
zaszły n poniiżu Addis Abeby oraz w innych czę 
ściaeh kraju, przyezem posterunki włoskie nara 
żoue byty na ataki ze strony zbuntowanych Abi 
syńczyków. Pod wpływem  tyeli shilc powtarza  
jącycli się niepokojów wydało dowództwo włos 
kle izarządzeiiie przeprowadzenia akcji oczysz 
czenia terenu w  najbliższem sąsiedztwie AdilU- 
Abeby.

Według opinji Koł nerlińskich z 6 mil 
jonów Austrjaków 4 mdljony sympatyzu 
ją z narodowym socjalizmem. Nie wiem 
dokładnie ua czem osnute są te oblicze­
nia. .Może na stosunku sił pro i antyhit 
1 er owe o v. wśród Niemców Czcchosłowa 
c:ji, gdzie istotnie 2'3 wyborców niemiec 
kich opowiedziało się za legalną nadbu 
dówką hitleryzmu —  .Sudetendeutsclie 
Partei... Auistijackie koła rządowe nieco 
inaczej oceniają stosunek sił w Austrji. 
Ich .zdaniem, sympalycy hitleryzmu w 
Aiutrj.’ stanowią mniejszość, eona jurniej 
1/3 ludności. Zdaniem kół berlińskich na 
tomiast prohiilercwska większość uaro 
dii austr,jack/ego wcześniej lub późn/ej 
narzue/ rządowi au.strjaekieniu kieru­
nek jmsiepoy anko Aby zaś stało się wła 
śnie tak a nie inaczej Jemu służyć, ma 
Kultu,rabkommen niemiecko - austrja 
ckie, umożliw iające, całkiem nieograni­
czona penetrację wpł\ vvóav hitlerows­
kich do AiiL,tr ji, powroć członków au,ir  
jackiego legjonu do \uslrji,^zwolnienie 
działaczy narodowo so>cjtilisiycz.nvch 
w Au.sirji i w dodatku wstąpienie do 
rządu wiedeńskiego mężów zaufania 
Berlina.

Mniejsza o to, że ci panowie nie nale 
żą do part jj hitlerowskiej, lecz d > sym 
paty żującego z liitferowcami obozu pan 
germanistów andrjacikich Skoro Ber­
lin życzył isobie ich uczestnictw a w rzą 
dzie wicdeńiskirai chyba inoże na nich 
polegać. Zresztą obóz pangermanis~<ów  
w dobie obcenej może uciiodzić chyba 
tylko za legalną nadbudówkę ruchu Jut 
'orawskiego w k -a jv h ,  gdzie len ostatni 
lest zakazany. Koahcja z p.mgermani- 
slami. jest więc w pewnym stopniu rów  
nnznaczna koalicji z hitlerowcami. A 
do czego doprowadza koalicja z hitle 
row-carni mógłby pouczyć polityków wie 
deńskich poseł niemiecki von Pa pen, ar 
c.ymistrz ugody z hitlerowcami, który 
ma poza sobą doświadczenie koalicyjne 
go gabinetu Hugcpberga i Hitlera...

Rząd Rzeszy zrezygnował ze wszel 
kiej*in'gerenęjj w sprawy wewnęrzne 
Airdrji. Zrezygnował z ainksji. \!e Ań 
schluss nie oznacza tylko aneksji, (czyli 
jrrzymusowego włączenia), może pole 
gać na dobrowolnem .przyłączeniu się. 
Czy rząd Rzeszy będzie się opierał, jeże 
fi w kmstrji jiotężny ruch ludowy pewne 
go dnia będzie się domagał włączenia 
Auslrji do Niemiec bez zastrzeżeń9 Czy 
względy na sprzymierzoną Ifalję zmu 
szą Berlin do faktycznego wyrzeczenia 
się Anschlussu? Nawet, gdyby tak było, 
nic nic stoi na przeszkodzie powolnemu 
kulturalnemu, politycznemu i gospodar 
czemu AnscMmsowj przy całkowitem 
zachowaniu formalnej niepodległości 
kraju. Chyba, że odporność ludu austr 
jackiego przeciwko czarom hitleryzmu 
okaże się silnie jsza, niż Berlin przy pusz 
cza.

Obserwator.

ka z klasy wypę<ł?di,?! Nie wąchali odur 
kacji ani my ani naisze ojcy —  a, dłate 
go, i wiek przeżyłi i dziec: poho<lowali! 
Niechaj Pawluk obowiązku szuka —  a 
jak czytać i pisać unii —  to dla jego i 
lak dość'‘.

Znakmi tego poczoł Pa włok obowią­
zku szukać.

AIe nie było to taik letko.
Nasampierw yyychodziło tak co abo 

Pawluk niechciał oboyyiązku, abo obo­
wiązek Pawlnka. Gospodarzy mówili co 
on jest hiiltaj i ..białoruczka ' a Pawluk 
tłomaczył, co uczony c.łowiek nie po­
winien ziemi orać. Te gawędy ciągnęli­
by sie ntiewiadoni,^ jak dhigo, żeb nie 
stara Szatranicka, Pa\ylnkoyya matka 
chrzesna, co chodząc na posługa do gmi 
ny, wycałoyyała ręcy pisarzoyyi i yy.śc i .bi­
ta cluraeśiniaika. do kanCYlarp jako pos­
łańca, poshigae/a i —  yyogole —  chłop­
ca do yyszystkiego.

Pisarz rzadko przychodził do urzędu 
a yvójt przyjmoyyał tylko niedzielami 
znakun tego gmino rządził sam Payvluk 
Z chłopami gadać nie chciał i kużda 
rzecz ,.na julro“ odkładał a sprawy tak 
zakręcał, co bietdine interesanty uciekali 
od gminy jak od ognia. Aż jednego razu 
Pawluk pokazał < ałkim nowy talent.

U Wmcuka Czelepieja zdechła klacz. 
A że W incuk był bie<lłiy i njtaniał na 
czym szkapy yyjiwieźć —  poszed do gmi­
ny po furmanka i ókurutmie trafił na 
Pawiuka,

—  Czego chczesz? —  spytał sie srogo 
Pawluk.

—  Kobyłka panoczku u innie zdech­
ła —  znak bu tego przysztd jak furman­
ki prosić żeb do jamy znaczy sie jo do­
stawić.

—  Zdechła mówisz? A  chorowała?
—  Chorować —  nie chorowała. Rap­

townie jakości...
—  Raptownie? To zaraza musi jej 

podpadła'9!
—  Jaka tam zaraza. Stara była to i 

zdechła! —  jęczał Wincuk; ale Pawiuk  
nic  dał sie przekonać.

—  Ty bratka —  móyvi, skóra nam 
pokaż —  a yv ta pora i furmanka moży 
zna jdzi sie.

W incuk zmiarkował w czym interes, 
dał .skóra —  i kobyłka była wywieziona.

Pisarz bardzo dziękował P «  w lulkowi 
za laka, clutrość i na obiad aż zaprosił 
a Pawluk przykładał ręka do serca i je­
szcze lepiej służyć deklarował. A tym­
czasem hodował gołębi, pisał jednym 
palcem na maszynie i kupił jedyyabna 
koszula.

i



4 „ICtfRJER*4 * du. 18 lipcn 1936 r

Rozwój przestępczości w  Sowietach “  m " ! wie!u
O.siaSnlo sowiecki prosurator W . Ankonow 

Owsiejcuko ogłosił n „Izwestjach" artykuł, w 
którym przytaciza pewne dane o  rozwoju prze­
stępczości sowieckiej.

Dane te są bynajm niej nie wyczerpujące. 
kaioiKiw-Owsicjenko przytacza wyłącznie licz 
hy skazanych, nie porusza natomiast kwestji 
'lośei iłopelnionyc,1! przestępstw. I jr z b a  skaza 
nyeh nie daje pełnego obrazu przestępczości 
kraju zależy nowiem ona nietylko od itości prze 
etępstw i przestępców, lecz również od inten­
sywności ścigania i szeregu innych cizynników. 
Pozaiem wartość wszelkiej statystyki jcsl pro 
blcmatyczna. szczególnie statystyki państwa to- 
tainega.

Ymrtość w szelkiej statystyki polega na me­
todach pracy i sumienności statystyków. Czy 
zaw.-^c i wszędzie możemy polegać na ich su­
mienności jest to quastio faclL

Po tych Piistrzeżcniach natury ogólnej prze­
chodzimy do om ówienia danych, przytoczonych 
przez yrokuratoia sowieckiego.

W edług tych danych, przestępczość w So­
wietach ciągle wzrastała, aż do roku 1933. N a j­
wyższe nusllenie wykazuje przestępczość w So­
wietach w latach 1930—-33. Od roku 1933 nato­
miast przestępczość zmniejsza się. Ogólna licz­
ba skazanych w Rosyjskiej Republice Radziec­
kiej w drugiej połowie 1933 roku wynosi 93•/• 
liczny skazanych w pierwszej połowie tego r<>- 

, ku. w pierwszej połowie 193-1 roku już tylko 
78.«ja/*, w drugiej połowie 1934 roko —  69*/«, 
w pierwszej połowie 1935 roku 60,7*V  A więc 
według ty, !i danych w porównaniu tz rokiem  
1933 liczba skazanych w 1935 roku spadła p .a  
wie o 40*;* W  jeszcze większym stopniu, we­
dług łych danych, zmniejszyła się liczba skazu 
uych w Ukraińskiej Republice Radzieckiej, mia 
sow icie o 82.9*/«. W  szczególności spadła liczba 
skazanych ca kraiezieże, morderstwa, uszkodze- 
*Vt eielesnt. przestępstw a przeciwko moralności 
jHciow ej.

Jednak i na słońcu są plamy. I.lczbu skaza 
uych spada, ale liczba okazanych za defraudacje  
nu Ukrainie Radzieckiej 1933—>35 wzrosła dw u ­
krotnie:

A przecie w Sowietach z defraudantami za 
tatwiają się baz wszelkich ceregieli —  kula w 
łeb i po wszystklem- Mimo 10  liczbo defraudun 
tów wzrota dwukrotnie.

Ostatnio K- I eezycki proponował na la­
mach .Kurjera"4, karać u nas za defraudacje  
według modły sowieckiej. Czyżby doświadczę 
nie sowieckie nie udow adnlało, że nie in hoe 
signo zwyciężyć moża korupcję? —  Kompleks 
przestępstwa jest zbyt skomplikowany aby w 
taki prymitywny sposób można było go w y­
plenić. Powrót do prymitywnych metod zwal- 
t-zann przestępstwa cechuje wszystkie wielkie 
przewroty spoiecznc, przekreślające ciągłość 
kulturalną. To ciągłość kulturalna słoi właśnie 
na przeszkodzie realizacji u nas po Julatów K. 
Łęczyckiego. Nie będę jednak twierdził, że ta 
ciągłość kulturalna u riis „debrze się ma". Ale 
to już całkiem inna sprawa.

Oook defraudantów dość poważne miejsce 
zajm ują w radzieckiej statystyce kryminalnej 
sprawy przestępstw urzędniczych. Sprawcy prze­
stępstw urzędniczych stanuwią w Sowietach 
30*'« ogólnej liczby skazanych Jest to nie 
wątpliw ie skutek upaństwowienia życia gospo- 
ćcrczego, rozrostu ingerencji państwa. Ustrój 
społeczny i polityczny państwa odbija się do 
bitnie na charakterze przestępczości kraju.

Istną plagą w Sowietach jest t. zw. chuligań 
ć n o .  W  1925— 32 lulach ’/: skazanych w  So­
le setach skazano za „chuligaństwo**. W yraz  
..chuligan** jest angielskiego (wchodzenia, 1 
booligan. Ten mister Ilooligaii stał się patro­
nem awanturników całego świala, szczególnie 
zaś wiele adeptów tej sztuki znalazło się na 
\\ -chodzie Europy. Anglicy używają wyrazu  
booligan dla określenia awanturnika, brutala, 
u nos chuliganizm oznacza dopuMzczeuie się nie 
obyczajni eh wybryków. W spom ina o tych czy

1
-lak donosiliśmy wczoraj, w Krakowie przy 

trzymano 62-1. umysłowo chorego Szaję W as- 
serreicha, który wszedł do Katedry wawelskiej 
i lu stokonai uszkodzenia kilku ukcesorjów koś 
cielnych.

Szozegóły zajścia przedstawiają się nastę 
pująco: W  >rodę rouważono wr Katedrze wawcl 
skiej na ołtarzu w kaplicy Hożego Narodzi nia 
i Serca Jezusowego, płonące świece. Służba, 
która weszła da kaplicy Hożego Narodzenia 
spostrzegła tam rozbity kanon i wywrócony na 
ołtarzu krucyfiks z wykręconą jedną nóżką 
Obrus przykrywający ołtarz był 'zmięty. t*o

tern odkryciu natknięto się na jnklrgo.ś u Mąk a 
nego starca, który zachowywał się anormalnie 
| przechadzając się nerwowo powtarzał: „Bog  
ranie tu przystał, Hoże wróć mi rozum!** Osób 
nika wyprowadzono na dziedziniec Katedry, 
gdzie począł o r  rozbijać płyty kamienne. Po 
chwili nadszedł posterunkowy, który starca 
wylegitymował. Okazało się. że jest to 62-1. 
.Szuja W  asM-rreirh, woziwoda, zamieszkały przy 
ul Koiłicrzynskiej 22. W  czasie rew-izji zimle- 
ziono w kieszeni Waserreicha srebrny paslo- 
rałik, będący ozdobą w. trumienki Dłogosławip  
nego Wincentego Kadłubka. W obec tego uda- 
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no się do kaplicy Jana Olbrachta, gdzie jesl 
znużona srebrna trumienka ze szczątkami b ło ­
gosławionego Kadłubka 1 stwierdzono, że sza­
leniec rozbił tam dragi kanon i uszkodził tru­
mienkę, wyłam ująe z niej pas loralik, zdobiący 
fpont trumienki.

I>o czasu ukońcrenla dochodzenia W aset  
relcjia osadzono w areszcie .śledczym w wlezie  
i i iu św. Michała: Obecnie badany jest stan om ; 
słowy słarrea. Od kilku lat cierpł on ni zabu l«  
n i l  umysłowe 1 manie prześladowczą, posą 
dzająe swą rodzinę o usiłowanie p o w u s  lenia 
go majątau —  ktorego nie posiadał.

H o w  o ł ć ! H o w o i ć l

Bolesław  W it Św ięcick i

runo v mm
W ielkiego M a rs za łk a

Reportaż z zapomnianych dom ów  
.M iłego  Miasta*. 

Stron 32. Fotografii 12. Cena 30 gr. 
Do napycia we wszyst kioskach I księg.

nach i nasze prawo o  w j kroczeuiaeh (art. 31)- 
Jesl to pojęcie nader płynne.

Pod nleobyezajnym wybrykiem  rozumieć 
można raznoilie czyny, naruszające dobre oby ­
czaje. bezwstydne, obrażające wsiydliwość lub  
wywołujące zgorsizenie (publiczne załatwianie 
potrzeby naturalnych, wykrzykiwanie słów bez­
wstydnych, rzucanie kamieniami na cudzy dach, 
przewrócenie szyldu, zaczepianie kobiet i  t. d.).

Rosyjskie prawo karne 1 praktyką sąuowa  
znacznie rozszerza ppjęcie chuliganieniu w po ­
równania z naszym art. 31 prawa o  wykroczę 
nlacii. >Y edług sowieckiego ustawodawstwa ;>od 
pojęcie chuligunzimu po Ipadają wszystkie „zu 
chwale, niecelowe czyny, jMiłączane z v yrażnym  
brakiem szacunku do poszezególuyeh obywałeli 
lub do całego społeczeństwa**.

Otoż czyny tego ronzaju, jak stwierdza An- 
tonow-Owsiejenko. mimo wszystko, mnożą się 
w Sowietach. Przjczcm  tych aktów dopuszczają 
się nie tylko młodociani lecz również dorośli.

To  też Antonów Owsicjcnkio domaga się 
wzmocnienia walki iz chuligaństwem. Chuligań­
stwo koncentruje się według jego danych obec­
nie w miastach i fabryczno-przemysŁowych. oś­
rodkach. Jednak zawodowi robotnicy stanowią  
tylko 5*/« chuliganów

Chuligani sowieccy prawie wyłącznic pocho­
dzą ze wsi. Jest to znany -skądinąd objaw  tran 
nośet asymilacji społecznic i kulturalnie obce­
go elementu. Masowe zjawisko chuligaństwa w  
ffowietaoh niewątpliwie w znacznym stopi.lu 
spowodowane jest masowym dopływem ele­
mentu wiejskiego do ośrodków przemysłowych, 
istoty zogadn':enla to jednak nłe wyczerpuje. 
Antc-now Ow.siejeoko .przyznaje zrrszią sam, że 
,.przytoczone dani nie oddają dokładnie prze 
sunięć, odbywających się w naszym kraju. T f-  
mu na przeszkodzie stoi niedostatecznie wyraź­
na i niedostateezie uporządkowana praca orga  
nów .sądownictwa", Inneml słowy —  sporo prze 
stępstw pozostaję bez kary... Sp.

Ś m i a ł y  e k s p e r y m e n t  n a u k o w y

Cichy v. :aczór. W racam y  z kina pod wraże 

nieni film u z czasów  renesansu wi os mego.

T o  było- życie ! Kom u udało się uniknąć szty­

letu, trucizny a lbo  szubienicy —  chodził soWv 

po uhey i śipiiiwaJ

N araz co  to? . F lo ren cja  w W iln ie?  Z pod 

kośc io ła  D obroczynności na ul. W lle iism ej p ły 

ną czyiste, m elody jn e tony skrzypiec. N a jp ierw  

serenady, polem  a r ja  z „H a ik i . N aok o ło  tłum

Jednych zw ab iła  muzyka, drugich sensacja

—  A  o, taki mitołdz ienk.il —  w zdycna n ic  

w iedzieć czem u w spółczu jąco jakaś puicnna je j 
uroki*.

—  Jażike rozebrała, że m łodzieńk i? —  pyta  

ktoś z dalszych rzędów  Tu  i nie rozbierzesz. 

Ciemne oku lary -wsadził na oczy, kajielusz na 

nos, a da le j ze wszystkiem  zakutany...

R zeczyw iście  —  w idać tylko, h iaią piajne rę 

ki, która harm on ijn ie  i pewnie pociąga sm j 

czek.

„P a ga n in i"  jakby zeskoczył z akTanu, z a- 

w „nturniiczego film u. Jest starannie osłon-ęty. 

Dla lepszej p ro sp ew y , czy uine jak ieś p ow od y?

—  On przyjecha ł z W arszaw y, a z nim  ja 

kieści muzykamly studenty

Muzylka upaja, ciekawość, zadrażnia.

Podchodzą, dają 10, 5 groszy. I każdy p rzy  

te j sposobności zagląda p od  rondo kapelusza 

In cogn ito  jest jednak całkow ite.

Muzyk gra. to  nie g ra jek  uliczny..

M oże artysta, k tó rego  samotność przerwała 

nędza, m oże jedna z ostatnich o fia r udźw ięko­

w ien ia  kin. kto wie, kto?
Jedn-o jest pewne. Zm ob ilizow a ł koło  siebie 

tłum, pow o lny  wileński tłum i p rzyku ł do  m ie j 

sca w  porze, k iedy norm aln ie odbyw a się ma 
ra lońsk i b ieg  do zam ykanych  na noc L-ram

armii

H iszpańsk i podpu łkow n ik  H errera  p lanu jący  w z lo t do stra tosfery w  b a lon ie  z otw artą gon ­
dolą W  tym  celu skonstruow ał śm iały  lotn ik  stró j gumowy', zakoń czon y jaK  u n u ika  hełm em  

(na lew o ), na k tóry  w d z ie je  usztywniony spira lą stalową ub iór lotn iczy (na p.*aw'o)

Z wójtem tyko miał kłopot bo musiał 
podawać paliła, zapalać papierosa i pod­
sadzać jego do kaiamażki a wójf za to 
mrugał jednym lokiem do pisarza j szep 
fał: „to brylant —  nie chłopiec, panie 
dobrodzieju!"

A „brylant" pływał jak ryż w .śmie- 
mie i palca do paluszka nie przykładał, 

.lad. spał -i chodził w jedwabnej koszuli 
po miasteczku. Obojętnie jemu bvło tyl­
ko to — co inlówu jego była jakaści pro­
sta i nieuczona. Miasteczkowe obywateli 
gadali po- czysto pańsku, n om. kawaler, 
w jedwabnej koszuli, prawił jak paro­
bek abo jak prosty wiejski cham.

Znak im lego zabrał sit: do roboty i 
postanowił gawęda swoja ma pańska ino 
yva przemienić. Chodził na wiecy, słu 
chał radja uczył sic ma pamięć tangów 
i fok.drolów alt wszystko to hvło jtfkieś 
ci durne i wszystko leciało* mhn0 trszy.

Szczęścia, co do gm.ny pr.zysytafli 
gazeta

Z jej Pawluk uczyć Sie postanowił.
Było napisane „Pauperyzacja urba­

nistyki czyli nominalna kadencja archi­
tektonicznych eksperymentów konnial- 
nych istylucyj".

O l jak mówi sic po pańsku! —  
Pomyślał P iwtuk i czytał dalej: „Obscr

wując globalnie pennamentny proces de 
finitywnych dyspozycyj —  teoretycznie 
skonstatować możemy że auto mityczny 
mipuls Lu musowych organizmy j rcałi- 
zuje sie komsek wentinic i planowo oraz 
że soJidarna fronda konserwatywnych 
aranżerów lokalnych nie aprobuje już 
agresywnej taktyki swojego resortu do 
tkali skonsolidowanych cwi lucvj real­
ności urbanistycznych". Paw luk zdur 
nkił. \asampierw myślał eo to autery- 
kanska gazeta popadła sie jemu w ręcy 
ale na pierwiszej stronicy Slab napisane 
po pńlsku „Trąba Społeczna" —  c,,yii 
pismo niezależne i 1. d.

—  Ciężka-tżesz ta mowa pan.ska! —  
w-estchmął Pawiluk i dla porów,nattia 
w'ziid z leki pierwsza chłopska prośba*

,.I)o zarzadu Inturskiej gminy Jana 
Borsuka z Dziewieniszek —  pirośba. 
Wczora j, jadąc kole karczm v wthikłem 
sie do jmny i zlani iłem oś. Trzeba dro­
ga naprawić j oś o<Tkautjie bo nie za to ja 
podatk płaca, żeb od gimny jeszcze 
szkoda mieć. .1. Borsuk.

— -Tu jaik kużda rzicz. rozumiem! —  
szepnoł Pawluk i nijak n(ie mog zgad­
nąć -  czemu to as gazetach polskich —  
tak mało polskich słów drukuje sie?!

—  Musj tak Irzeba —  doda1 w du­
dni i od tej pory eodzier. \v\bieral róż­

ne m owy i Kr tyk idy i uczył sie ich na. pa 
mięć Po dwóch miesiącach już sam ga­
dał na zebraniu straży pożarnej, a choć 
nikt jego nie rozumiał — - znaleźli sie ta­
kie co bożyli sie co Pawiłul. wszystkie u- 
niwersytety kończył i tyko z biedy w 
tutejszej gminie męczy sie.

A tymczasem /,męczennik" kupił cy­
trynowe huty i chodził po miasteczku 
wypięty jak pęcherzyk.

Kole Świętego Michała —  do kaince- 
larj! dali znać co starosta z jeżdża na re­
wizja. Zagotowało sie w gminie jak v. 
imbryku a ipisarz z wójtem i Pawiuk 
pracowali dzień j noc Wybielili ściany, 
wymyli podłogi a stary Mcjszka jeździł 
z beczko po miasteczku j polewał Hitem. 
Portawiono triumfalna brania oprowa­
dzono sardynki i węgorze, zakupiono 
Irurki, a program przyjęcia miał być 
laki —  co Pawluk powie powitalna mo­
wa na spotkanie Wyjdzie wójt z pisa­
rzem j pnlaejantoim, a pani wó jtów a po­
stara sie taki traktament zrobić, żeb sta 
rosta : ,>b rewizji zapomniał.

Nie długo czekali na wizyta, bo na 
trzeci dzień bryczka pana starosty zaje­
chała pod ganek, w ój z pisarzem skoczy 
li pomagać w wry sin damo a Pawhfk w 
jasnym gnmdur/e i cylry u ow w h  b u ­

tach rozpoczoł swroja mowa:
„Wielmożny j adnWnistracyjny pa­

nie delikwencie! Witając z entuzjazmem 
tak konfidencjonalnego osobnika na te­
ry loijum macierzystego- regjonu —  soJi 
d tiry z ujemy się globaLnie w .spontamicz- 
nej kordjalności j aiitounitycznie apelu  
jemy do nieoficjalnego ingresu na recep 
cyjc aparLamemta gminy i zdefinji w a -  
ni*a gruntow-nych inwestyTyyj gastrono- 
micznycli na płaszczyźnie traktamentu, 
zorganizowanego przez lokalne czynni­
ki i eprezentacyjne a skomponowane /. 
asortymentu spuryltmljów oraz penna-  
menlnvch isairdyneik i węgorzy".

Starosta zamiast odpowiedzi —  p̂ v- 
ezerwieniał tyko jak burak i rvkmoł: 
„co to za język? Kpiny!! —  Późniejszo 
poro zawołał policjanta, kazał areszto­
wać Pawlaka i —  odjechał.

Przeszło kitko lat i w Inturskiej pa- 
rafji pokazał sie nowy pan %v jasnym  
garniturze i cytrynówych bułach. Śzmaft 
e lito poznawał w nim Paw luka ale on 
nie poznaw-ał nikogo. Za to kupił Vndra 
szuński dwór od Kuleszy i jeździ tera?, 
do kościoła na ognistym koniu odwra­
cając głowa od tej miejscy, gdzie kiedy- 
ści stał przy bydle nieczesany i w zgrze­
bnej kos z ul Ince aż d0 -samej zimni...

i
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Targów Futrzarskich w Wilnie
k t ó r e  A ę d < |  t r w a ł y  c ł o  5 * 9 0  s i e r p n i a  u .  r .  w ł ą c z n i e .

Udział bierze około 70 firm krajowych i zagranicznych, przemysłowych i handlowych.
Wystawione będą na sprzedaż najróżniejsze rodzaie skór futrzanych surowych i wypiawionych, od najtańszych do najdroższych.

Największa w Polsce okazja do poczyrrema zakupów skór futrzanych na sezon zimowy.
«

Mussolini propagatorem poKoju
w  Europie

Z m i a r i y  n a  s t a n o w i s k a c n  
w o j e w o d ó w

PARYŻ, (Pat). Havns donos! z Rzy­
mu: W edlu# opinji kół faszystowskich, 
Mussolini podejmuje się misji pokojo 
wej organizacji Europy. W łochy są te- 
rytorjaiiuc nasyeoue, ambicje ich doty­
czą obem/e wyłąezn/e sprint gospodar 
czyeh: rozwoju wywozu.

W łochy nie będą brać udziału w żad 
n jeb  planaeb okrążenia Niemiec, ale rń 
wnieś nie zechcą pozostać sam ua sam 
z Niemcami w eharaktrrze jednego mo­
carstwa sojusznika. Współpracę z Frań 
cją uważa się w Rzymie za rzecz niezbę

duą, lecz narada lokarneńska trzech spo 
śród 5-eiu mocarstw, zdaniem Włoch, 
bj laby błędem.

Rozbrojenie całkowite jest niemożli­
we, ale ograniczenie zbrojeń może być 
tematem rokowań. Reorganizacja Euro­
py, zdaniem Włoch, nie da się osiągnąć 
przez Ligę Narodów, ale również nie do j 
dzie się do niej wbrew Lidze. W ystar­
czyłaby zmiana aet. lti paktu. W łochy  
są przeem ne polityce bloków, a popie­
rają zasadę rozstrzygania zagadnień w 
drodze porozumienia.

Konferencja 3-ch państw  lukarneńskich 
odbędzie się w Londynie

PARYŻ, (Pat). Havas donosi: Pomię­
dzy Paryżem, Londynem j Brukselą od­
bywa się żyw* wymiana zdań na temat 
konferencji w Brukseli. Jak zdaje się, 
prenijjer van Zeeland zgodził się na wnio 
sek angielski, aby narada trzecli państw 
odbyła się w Londynie zamiast w Bruik 
seli w dniu 23 lipca.

i
W  zasadza więc sprawa jest ustało 

na. Chodzi obecnie o datę. Min Delbos

wyznaczył na 24 bm dyskusję o polit> - 
ce zagranicznej w izbie deputowanych. 
Ponieważ narada trwać miałaby dwa 
dni, min. Delbos musiałby odroczyć de­
baty iziby. Niema jednak jniż teraz wąt­
pliwości, że wstępna narada przedstawi 
cieli trzech państw1 lokarneńskich doj­
dzie d0 Kikufku może 23 hm., a .noże 
nieco później.

Francję reprezentować będą na tej 
naradzie Rlum . Delbos.

Minister św ię to sła w ski
bada w a ru n k i pracy p ra k ty k a n tó w

W A R S Z A W A , (Pat)- Celem bezpo­
średniego zapoznania się z warunkami 
pracy i organizacją praktyk wakacyj­
nych 'studentów s/ikół akademickich i 
uczniów średnich szkół zawoclowyt h, 
minister W R  i O P  prol. dr. Wojciech 
Święfosławskj w towarzystwie kierowni 
ka instytutu technicznego uzbrojenia mi 
nisterstwa spraw wojskowych pik. inż. 
Stanisła wa W. ikowskiego, w dnmu-h od 
J3 do 15 lipca rb odbył podróż inspek-

U c zn ió w  p o zo s ta ły c h  
w  klasie V l-e ]

przygotowuje do egzaminów popraw­
czych lub uzupełniających b. nauczy­
ciel gimnazjum —  Wilno, ul. Mickie­

wicza 4  m . 12

cyjną do Towarzystwa Starachowickich 
Zakładów Górniczych, Towarzystwa 
Wielkich Pieców i Zakładów Ostrowiec­
kich 'oraz Państwowej Wytwórni Pro­
chu w Pionkach, gdzie przebywają więk 
sze grupy ,praktykantów. Z każdej z po­
szczególny cli wytwórni specjalnie w  
tym celu zgromadzona młodzież mogła 
się bezpośrednio zetknąć z ministrem i 

,dać odpowiedź pisemną lub ustną na 
szereg postawionych pytań. Minister 
zwiedził pomieszczenia, przeznaczona 
dla praktykantów interesując się wa­
runkami Iiigjeny i odżyyyiania.

Niezależnie od tego w dniu 15 Inn. 
m.nister odbył o godz. 8 rano wizytację 
inspektoratu szkolinego w Radomiu, a 
następnie szczegółowo zapoznał się ze 
średnią szkołą rolniczą w Wacynie pod 
Radomiem. ;

Zostały ogłoszone zm iany na stanowiskach w o ­
jew odów . Zd jęc ie  1 —  przedstaw ia b. min. Racz 
k iew icza, m ianow anego w o jew od ą  pom orskim , 
zd jęc ie  2 —  w o jew od ę  K irtik lisa , m ianow anego 
w o jew od ą  b iałoslock im , oraz od jęc ie  3 —  w o je ­
wodę Pasławskiego —  m ianow anego w o jew od ą  

stan isławowskim .
m b

W z d ł u ż :  i  w s z e r z  P o ł s U e

Wieści z Nadbałtyki
L I T W A

—  O B R AD Y N IE M IE C K O  - L IT E W S K IE J  
K O M ISJI. W  ub.egtą środę zakończono obrady 
n iem iecko-litew sk ie j kom isji do spraw- n iew y ­
jaśn ionej przyna leżności państw ow ej. P orożu  
m ieni, osiągn ięto  w  00 wypadkach. 40 osobom  
za tw ierd zon o  obyw atels tw o  litew sk ie, 20 oby  
w atelstw o niem ieckie. Spraw y, eo do których 
n ie osiągn .ęto  porozum ien ia, m. in. sprawa oby 
watelstw-a b. nadprezydenta dr. Schreibera oraz 
b. p rezydenta m. K ła jp ed y  dr. B r id lin g tra  o d ­
dane zosta ły do sądu rozjem czego .

—  W  K Ł A J P E D Z IE  Z W A L N IA J Ą  Z U R ZĘ  
DOW L IT W IN Ó W . D yrek torium  kra ju  K ta jpe  
d zk iego  zw o ln iło  z za jm ow anego  stanowiska na 
uczycie la  szkoły w W eta jc iach  p Aszum tisat 
k tóry pełn ił swe obow iązk i w  tej szkole prze 
szto od  20 lal Podobn ie zos ia lo  zdegradow a­
nych kilku u rzędn ików  litewsk ich .

— SPRAW  A W Y P A D K Ó W  W J L K N A J C IA C H . 
Prokuratura Izby  Apelacyjnej sporządziła  akt 
oskarżenia w spraw ie 14 osób narodow ości nie 
in ieokiej, oskarżonych o pogrom  L itw in ów  i za  
m ieszki w Juknajciai li podczas w y łw ru  do Sej 
m iku k łajpedzkit-go. W spraw ie le j pocuągnięto 
do odpow iedzia lności sądow ej ly iko  14 osób. 
Reszla uczestników zam ieszek w liczb ie 14 osób 
zdo ła ła  zb iec zagranicę.

F I N L A N D J A
- —  P R O T O K O Ł  T A R Y F O W Y  M IE D Z Y  P O L  

SKĄ A F IN L A N D J Ą . W  dn. 16 i), ni podpisany 
został w  W arszaw ie  drugi protoku ! ta ry fow y  
m ięazy Polską a l in landją. uzupełn iająey trak ­
tat hand low y i naw igacy jn y  zaw arty  m iędzy 
Polską a Fh ilan a ją  w dn. 10 listopada 1923 r. 
o raz p rotokół ta ry fow y  polsko-lm landzk i z dn. 
30 czerw ea 1934 r.

P ow yższy  d rugi p ro tokó ł w  im ieniu rządu 
po lss iego  .podpisany został przez p. Jana Szem- 
beka, podsekretarza banu w M in isterstw ie Spr. 
Zagr w mi. zaś rządu Republiki F in landzk ie j 
przez dr. Gustawa Idinauu posła nadzw ycza jne 
go i m in istra pełnom ocnego F inhuid ji w W a r ­
szawie.

Za wschodnią granicą
— P R Z E D  T R U M N Ą  PR O F . K A R P IŃ S K IE G O .

D zis ia j od wczesnycti godzin  przed trumną prol 
Karp ińsk iego, um ieszczoną w  sali konserw alor- 
jnm , odbyw a się defilada delegacy j i ludność. 
M oskwy. Przy zw łokach  uczonego zm arłego  peł 
n ią straż honorow ą w yb itn i uczeni o raz p rzed ­
s taw icie le  różnych  organ izacy j i instytucyj nau 
kowyeh.

Na ręce zastępcy kom isarza spraw zagr. Kre- 
styńskiego nadeszły kou dolencje  od am basado 
rów  Japon ji od  posłów  Rum unji G recji i L i t ­
wy, od  charge d ‘a ffa ires  Polsk i, N iem iec i C ze­
chosłow acji.

Pogrzeb  K arp ińsk iego  odbędzie  się w  dniu 
dzis ie jszym  na P lacu  Czerw onym .

—  Z W O L N IO N Y  Z O S T A Ł  Ż  Z A J M O W A N E  
GO S T A N O W IS K A  zastępca lu dow ego kom isarza 
przem ysłu leśnego So-kolniikow ma specjalne po 
stanow ien ie C IK  ZSRR.

—  O LBRZA M IA  K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  
O głoszono dziś o katastro fie  k o le jow e j, która 
w ydarzy ła  się na stacji K arym skaia  (na Syberji 
W sch oan ie j) w  dn. 22 czerw ca W  katastro fie  za 
b itych zosta ło 51 osób, a 52 odniosły rany. Po 
wodom  katastro fy  b y ło  n iednalstw o służby ko 
le jow e j, wskutek czego nastąpiło w yko le jen ie . 
13 osób z naczeln ik iem  stac ji K arym ska ja  na 
czele  będzie odpow iadać przed  sądem w- m ieście 
Cziita.

—  AU K C JE  F U T R Z A R S K IE  W  L E N I NUR A 
DZIEL W  dniu 12 bm, o tw arte  zustały w  Lenin  
gradzie X I M ięd zyn arodow e Ank i je  Futrzarskie 
W  ciągu dwóch dni dokonano już tramzakcyj 
na 830 tys. rb g łów n ie  z firm am i angielskiem i 
i amerykańsikiemi

—  ILO ŚĆ  R O Z W O D Ó W  ZM N IE JS ZA  SJfc. 
T ru d " donosi, że od  czasu opu b likow an ia  d e­

kretów  p rzeciw ko  sztucznemu poron ien iu , t j, 
o d  28— 40 lipca ilość za re jestrow anych  rozw o  
dów  w  M oskw ie znaczn ie spadła. L ic zb a  ro zw o  
dów  w  tym  okresie w yniosła 14,5 proc. ro zw o  
d ów  z okresu za  kw iecień  i m ai L ic zb a  zawar 
tych m ałżeństw  w  ciągu p ierw szych  6 m iesięcy 
r b. w zrosła  o  10 proc. w  porów naniu  z ana lo­
g icznym  okresem  okresem  zeszłego roku.

—  O L B R Z Y M IE  M IN Y . W pob liżu  m ie jsco ­
wości K ork in o  pod Czeliabinskiem  sv celu udo­
stępnienia eksp loatac ji g łęboko położon ych  p o ­
k ładów  w ęgla  za łożon o  o lb rzym ie  m iny, na 
k tóre zu żyto  1800 tonn m aterja łów  wybucho 
w ych  E k.ip lozja  w yrzu ciła  oku ło  m iljon a  m et­
rów  sześciennych ziem ' Pow stał głębok i parów  
długości oko ło  k ilom etra , głębokości 20, a sze­
rokości 85 m etrów . P rzy  zastosowaniu zw yk le  
używ anych  w podobnych  wypadkach  metod, w y 
kopan ie tak w ie lk ie j ilośc i ziem i w ym aga łoby 
roku lub 2 lat intensywnej pracy

Przewaga mężezj zn na Poinozu
lianę statystyczne wykazują , iiż w ogrom nej 

większoiści po'wiat ów  i miaist po lsk ich  k ob ie ty  
m a ją  liczebną p rzew agę mad m ężczyznam i.

W y ją tek  stanow ią dwa 'pow ia ły  (Pom orza, a 
m ianow icie ' m orski i kartuski, w  k tórych  kobie 
tv  są w  liczebnej m niejszości. W  p ow iec ie  m or 
skirn n a liczono ostaitnio 43.033 m ężczyzn  i 42262 
kobiet, w  p ow iec ie  kartuskimi z.-nś 34,304 m ęż­
czyzn  i 34.310 kob ie t,•

Nad samymi nad brzegiem  .morza, na zabul 
niomych latem  (plażach, żyw io ł kob iecy ogrom  
nie przeważa,, cierp iąc na d otk liw y  brak  tow a 
rzystwa p łc i -odmienne,,.

Pijacki zakład zakoiiezimy tragicznie
W  jedn e j z re.sltaniraeji w G oleszow ie ko ło  

C ieszyna w yd a rzy ł się n iesam ow ity  wynadek. 
Sjiędz-ający tam czas robotn icy, pod ję li zapropo 
now any p rzez  n-iejaikiego, Jerzego Kucz erę za 
ktad, ,że w yp ije  oj] w  ich obecności dw a litry  
wódki,

Kuczera wyipił litr wódki i, stracił p rzy lan i 
ność. W ys łany lekarz p ogotow ia  stw ierdził 
śm ierć na skutek zatrucia alkoholem .

Spór dwóch żon o spadek po dyrektorze 
uhczpicczalni łódzkiej.

I  ódź zna jdu je się w przededniu c iekaw ego  
procesu, k tó ry  odbędzie się w  sądzie o k ręgo ­
w ym . Juk się okazuje, zm arły trag iczn ie  dyrek  
ło i 4 p W ąsow icz m ia ł dw ie  żomy: jedną w

K rakow ie , z k ó rą  m ia ł d w o je  d zieci, a z którą 
nie otrzym ał ro.zwodu, oraz drugą w Łodzi, któ 
rą  po p rze jśc iu  na inne w yzn an ie  —  poślubił 
w W iln ie  d zam ieszkał z mią w  Łodzi.

Wobec, tego, że p o  zm arłym  dyrek torze  W ą  
sow iczn ubezpieczalnia społeczna' w  Łodz i posła 
n ow iła  wypłacić  .rodzinie jedn orazow e odszko 
dow an ie  6.000 -złotych oraz. p rzyznać dożyw o ł 
nią lenitę w d ow ią  przez, zakład ubezpieczeń od 
w ypadków , pretensje do spadku roszczą ob ie  
żony ś. p. W ąsow icza .

Si :czaie.żnie od tego po zm arli m pozostał 
dum  w K rak ow ie  i inne nieruchom ość., do któ 
ryc li zgłosiła pretensje  <1 .ar-’a żoma. O bie rai i 
icresow ane w d ow y przez swych pełnom ocn ików  
zg łos iły  pretensje sądowe, w  zw iązku  z czem 
sumy, przeznaczone przez ubezpieczalnię dla 
wdów- złożono do depozytu.

Akt oskarżenia przeciw zabójcy tly r. 
ubezpieczalni w Warszawie.

D o 8-po wydzia łu  karnego sądu okręgow-ego 
w  W arszaw ie  w p łynął sporządzony .przez proka 
rat-ura sądu okręgow ego  akt nsikarżenia orzee-w 
ko Aleksem u S zym irzow i, zabó jcy  w icedvrek to  
ra  Zakładu Ubezpieczeń .Społecznych w  W arsza 
w ie . ś. p. W ik to ra  Gosiewskiego.

S zrm icz oskarżony jest z art. 125 par, 1 K. 
K. Śu-dzitwo p rzeprow adzano i akt oskarżenia 
przeciw  zabó jcy sporządzano w ciągu 8-miu dni 
-od dn ia  zbrodni.

Rozprawia wyznaczona została na 8 sierpnia

Śmiertelnie pokąsany przez pszczoły.
W micj.scow ości W ronie, pow wąbrzeskiego 

4-Ietniegi) synka rolnika (niebliskiego. Mieczy 

sława napadł w ogrodzie przelatujący ró j 
pszczół. Na krzyk dziecka wybiegła z domu 

iintika porwała nieprzytomnego syna i uciekła 

do (bjina. Mimo natychmiastowej pomocy chłop 

czyk  zmarł. Bnbka dziecka (G9-letnia Kowalska) 
lak się tein przejęła, że dostuLa ataku sercowego 

1 zmarła. >

a- W ybory do gminy żyd. w Grodnie.
W  dn. 6 wrześniu rb. odbędą się w ybory  do 

gm in y  żydow sk ie  - w Gradnie. P raw o  do głoso 
wasi i a będzie m iało  5 565 osób, w- raku  1928 
liczba uprawnionych wyborców- w ynosiła  3200 
osób.

P rzyrost uprawnionych do głosowania Ży
iów .iw  przeciągu La-t 8 wzrost o przeszło 50 pro 
cent.
. u i i i i n i t u ł ł ł ł i ł o o o i n t i ł ł i  . . . a U l . 1
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6 „KURJEK“ z an. 18 lipra 1936 r.

Jutro (19.Y1I.) ostatni dzień b ścigo w Konnych z  T O T A L IZ A T O R E M
na torze wyścigowym w Pośpieszce. Początek o godz. 3-ej po południu

H Ę J R J E R  S P O R I O H I
Tra g ic zn a  sm ierc p p łk . Lo th a

•Sport polski poniósł nową, bolesną stratą, ze 

śm iercią ppłk. Stefana Lolhn, k tóry ipadt ofiarą  

trac ie  z nogo wypadku sam olotowego w espół z 

gen. Dreszerem  i kpi. La-giewskim.

Ś. j). ći-iMani Lo lh , rod-owity w arszaw ian in , 

od  i .1 -ii-ajimłoidszych za jm ow ał się czynnie sipor 

ti*m we wszyisttkidi jego  odm ianach. Juiż. przed 

wojną św iatową należał do czołow vch  .piłkarzy 

Stiilicy, a-s-porl Polsk i n iepodległej m iał w  nim 

przez szereg la! n ietylko w ybitnego zawodnika., 
lecz. i dośw iadczon. organ izatora. iSpokój, takt, 

n iezw ykła lo ja lność zarówno na boisku, jak  i

P iłk a rz e  R .F .K .

W i l n o  w  c y f r a c h

C E N Y
w sali obrad, uczyniły ze ,ś. p. Lotha jedną z 

najpopu larn iejszych  postaci sportow ych  W arsza 

wy. B ył lubiainy i szanowany dosłow nie przez 

wszystkich.

Ostatnio- ś. ip. Zm arły  p iastował mandat wi 

ceprezesa K, S. Polon ia , klubu, w  którym , sam 

w yrósł i d o jrza ł na szlachetnego sportowca.

O dszedł przedwcześnie, nv. ślakl za sw ym  m łod 

szym  bratem, ś. p. .łanem, rów n ie i znanym  tenin 

sis-tą i p iłkarzem  —  pogrąża jąc w  smutku w szy  

slkich, k tó rzy  imieli okazją p racow ać z nim  na 

jednym  odcinku życia.

SKŁAD  POLSKI N A  MECZ  
Z „P IIOEBUSI M “.

Przyjecha ła  do W arszaw y węgierska dru/y 
na p iłkarska „Phoebu s", ikrtóra <UiŚ o godz. 
17.30 rozegra na stad jon ie wojska polsk iego 
me.:z z naszą reprezentacją o lim pijską. Skład 
zespołu d rużyny „eh k iu yków  jest następujący 
Osikos. W eber, Fetketj, G om gkoetoe, M egyeri, 
Peter, Beni, Szikar, Sr 11* i, Szabi. P row adzi ich 
dyr. Me-rcny i trener Banyay

Di użyna ipołska wystąpi osłabiona brakiem  
Dydki. Zachorow ał on  na doleg liw ośc i w .sola 
n ie i narazie n ie  m oże grać, choć do czasu oliin  
p jady .prawdop o dobn i e się wyleczy.

Skłao Polski na sobolą jest na-stępe ący: Al 
bański, M artyna, Szczepaniak. Kotla-ozyk 2-gi, 
W asiew icz, Góra. Piec 1-y, Ma-lya-s, .Szerffke, Mu 
sielak, W ouarz.

Zapasow i: Ma dej.sk i, Sitko, Gałecki, Celni - 
lak, P iec 2-gi. Łyko , Kisieliński-, Peterek, God.

f,
BI LGJA W E Ź M IE  O STATECZNIE  

U D Z IA Ł  W O L IM PIA D Z IE .
W  zw iązku z decyzją Belgji -niebrańia udz-ia 

* łu  w igrzyskach o lim p ijsk ich  w  wypadku n ie 
m ożności opłacenia kosztów  pobytu zaw odn i­
ków belgijsk ich  Niem czech m arkam i tu ry 
s.tyezneani, belg ijsk i kom itet o lim p ijsk i o trzy ­
m ał satyisfalkcją i B e ig ja  bierze oistaiecznie u 
dział w  grzyskach. B e lgow ie  cały sw ó j budżet 
w ydatków  oparli na markach turystycznych, 
znacznie tańszych od  norm alnych.

M ILJON ZŁO TYCH  W Y N O S I  D OCHÓD  
JEDNEGO  K LU B U  1'IŁKARSKIEGO.

Słynny klub londyński „A rsen a ł" zamknął obec­
n ie bilans- dochodów  za sezion ubiegły. Czysty 
dochód tego  khlbu w ynosi 36 tys funt (ok. m i! 
jon a  zł.) jest to najw yższa cyfra jaką k ied yk o l­
w iek  os.ągnął klub anigielsk-i. test -to tem bar 
dzie j godneni podkreślenia., iż „A rsen a ł" posiada 
najdroższą drużyną angielską, 1 zn. iiż pensje 
pcb icrane przfez graczy  są znacznie w iększe niż 
■w im. klubach. „A rsen a ł" jak  w iadom o, jesl 
podobrue jaik inne k luby zaw odow e angielskie, 
spółką akcyjną.

W  roku 1934 zazn aczy ł się cłaiszy spadek een, 
k tóry doKonuje się od  roku 1932, gdy ceny po 
raz p ierw szy  drgnęły. W  tabeli ob razu jące j ceny 
w  W iLnie w  handlu detalicznym , figu ru ją  niż 
sze w porów naniu  z rok iem  1933 ceny na w szy ­
stkie zboża (z w y ją tk iem  ow sa), m leko, chteb, 
rośliny okopow e i strączkowe (tytko fasota p o ­
d roża ła ) i w arzyw a  (p rócz kapusty i buraków ), 
nabiał ja ja , m ięso (w y ją tek  stanowi baranina), 
tłuszcze i ryby. Wszystko eo produkuje wieś 
staniało w dalszym ciągu, osiąga jąc poziom  cen, 
n ienotow anych  od  w ielu  lał.

.Staniały rów n ież towary koloujalue i wyroby 
przemysłowe chociaż w a lka z przerostam i kartę 
lizac ji została pod jęta  dop iero  późn ie j i je j 
wynik i, p rzypada jące  na kon iec roku 1935 i 
rok  1936 nie są oczyw ista  ob ję te  statystyką 
roku 1934.

P raw dziw e  i n iew zruszalne w y ją tk i stanowią 
w tej pow szechnej obn iżce  cen artykuły mono 
połowę i dostarczane przea lamorząd miejski. 
Sól kosztow ała  w ciąż po 35 groszy za k ilogram , 
a staniała dop iero  niedawno. Akkonol tytoń 1 
zup.uki kosztują n iezm iennie ty le sanie Za 
prąd elektryczny płacono w  roku 1934 jak  w
1933 po 85 groszy za klwg, za wodę po 60 gr. 
za m 3 Oto są sztyw ne pozyc je  rynku spożyw­
czego i budżetów  rodzinnych Do grupy tej 
dołącza  się rów n ież komorne, nie wykazu jące 
londencyj do obn iżk i, zdaw a łoby  się wśród 
ogó ln ej fa li obn iżkow e j zrozum ia łe j i uzasad 
r.ionej. W  obliczen iu  średniego kosztu u trzy ­
mania w W iln ie  rod zin y  robotn iczej w latach 
1932— 1934 w ciąż kom orne w  je d n tj i tej samej 
w ysokości: 1— 2 izb ow e  m ieszkanie po 78 gr. 
dziennie.

Aby dać w yobrażen ie  o  dysproporcji, jaka 
zachodzi jm niiędzy sztywnością cen wskaza 
nyrh  art} kutów i św iadczeń a obn iżką w szyst­
kich innych, p rzytoczym y jedno z c iekaw szych  
ob liczeń  zaw arte w Roczniku Statystycznym . 
Pom iędzy  rokiem  1930 a 1934 średni koszt 
dzienny u trzym ania rodziny robotn iczej, z ło źo  
nej z 4 -esob, spadł z 7,01 na 4,85 zł., a to 
przedcw szyslk iem  spowodu obn iżk i kosztów  
żyw ności

Tak tanio jak  w roku 1934 —  i obecn ie—  
wieś nie pozbyw ała  swych w y tw orów  już daw  
110. W  roku 1914 p łacono za 1 kg. mąki pszen­
nej 67 groszy, w  roku 1934 —  39 groszy. Za kg. 
e lileba żytniego 33 grosze i 30 g= szy, Za kar­
tofle 22 grosze i 7 groszy. L itr  mleką 31 gr. i 
19 gr., kg. masła 3,34 zł. i 2,59 zł., kg. mlę.sa 
wolowego 2.01 i 09 groszy. Tak przedstaw ia się 
grupa produktów  w iejskich. Są m iędzy  niem i 
takie, które potan ia ły trzyk ro tn ie  (karto fle ) i 
dw ukrotn ie (m ięso), n .ema takich, k tórych  cena 
w porów naniu  z p rzedw ojenną nie by łaby n iż ­
sza.

A teraz druga grupa, artyku łów  p rzem ysło ­
wych, przem ysłu skartebzow anego i artykułów  
dostarczanych przez przedsięb iorstw a komu 
nalne.

Gukier kryszta ł kosztow ał w  roku 1914 — 
1,34 zł. za kg., w roku 1934 —  1.39  zł Nafha w 
roku 1914 -  40 groszy za litr, w  roku 1934—  
52 grosze. Z artykułam i p rzem ysłow em i jest 
w ięc naopak: n .ety lko  n ie staniały lecz podro 
ża ły  w  porów naniu  z cenam i przed  w ie lką 
wojną. Jeszcze bardziej dobitnie występuje 
ztjroźenie usług przedsiębiorstw miejskich. Za 
1 k lw g elektryczności płacono w  roku 1 9M — 
67 gorszy, w roku 1934 —  85 groszy. Za 1 m* 
wody w  roku  1914 —  26 groszy, w  roku 1934—  
60 groszy ! Dla porów nan ia  cen w yrob ów  mono 
poi państwowych R oczn ik  Statystyczny n ie za ­
w iera m aterjału

Sztywność cen w lej ostatniej dziedzinie wy­
raża się ogromnem zmniejszeniem spożynla w 
okresie gospodarczego przesilenia (Należy je 
ocen iać  tem k rytyczn ie j, że kousum eja naszego 
ubogiego m iasta nie była w  najlepszy ch latach 
w ysoka). W  roku 1929 sprzedano w  W iln ie  
2,242 tys paczek zapałek ogo ln ej wartości zwyż 
1300 tys. zł w  roku 1934 niespełna 940 tysięcy 
paczek ogó ln e j wartości oko ło  690 tys. złotych. 
W  roku 1929 sprzedano soli białej 1 warzonki 
za 2230 tys. złotych , w  roku 1934 za około  
1300 tys. złotycti. Rów nocześnie w zrosło  spo­
życ ie  soli szarej i bydlęcej. W  roku 1929/30 
pozbyto  w  sprzedaży deta licznej 1830 tys. litrów  
ob ję tośc iow ych  napojów  spirytusowych dla ce­
lów  konsum eji bezpośredn iej w  roku 1934/35—  
1024 tys. litrów . Ogó-Lna wartość sprzedaży 
wyrobów tytoniowych wynosiła w  W iln ie  na 
1 m ieszkańca w roku 1929 —  41,69 zł w  roku
1934 —  29 51 zł.

M ożna przypuszczać, że konsum eja przyto  
czonych artyku łów  m iała m iejsce w p rzew ażnej 
nnerze na terenie miasta, ctiociaż n iew ątp liw ie  
część ich poszła na wieś. W  p rzyb liżen iu  w ięc 
liczby te charakteryzu ją  przedew szystk ie in  za­
cieśnienie spożycia, bądź zejście konsumeji od 
artykułów droższych do tańszych (sól szara i 
bydlęca, tytoń gorszych  gatunków ) w mieście, 

Jak stoją sprawy na wsi, tego z R oczn ika stu 
tystycznego m. W iln a  nie m ożem y w iedzieć. Mo 
żerny jedyn ie  p orów n aw czo  w yrob ić  sobie o  tem  
m niem anie, zysku jąc do w ielu w yp  iw iedztanych  
i napisanych o tem op in ij bardzo c iekaw y ma 
terja ł, k tóry ilustru je upośledzenie wsi na rynku 
een. Kszta łtu je się on w  warunkach gw ałtow n ej 
obn iżk i cen w y tw o rów  producenta ro lnego w 
porów nan iu  z w y tw oram i przem ysłu . Depresja 
cen produktów wsi jest pozbawiona proporcji 
zarówno w  zestawieniu z sianem cen przed 
wojną światową jak w okresie pomyślnej kun- 
junktury gospodarczej, zanim przejawiły ale 
oznaki kryzysu, A. U

Siule u nas lak się dzieje, że nigdy nie mo- 
i i  my mieć dostatecznej pewności eo do tech- 
iihjzneJ strony organizowanych Imprez sportc 
wych.

nie p rzy ja d ą
Przyjazd piłkarzy RFR został wczoraj od 

wołany. Nadesłali depeszę, że przyjechać w łyiu 
terminie nie mogą. Śzieoda wielka, że zmarno­
wana zostanie jeszcze jedna nieuzic-Ia.

Zdjęcie nasze przedstawia grupę pulskich koszy karzy olimpujsktch na obozie treningowym
w G. I W  F.

P i s z ą  d o  n a s  . .

P s y  w  W ilnie
Od jedn ego  z czy te ln ik ów  otrzym a lis  

m y następujące słuszne uwagi 
Gzy W im o  nie obaw ia się strasznej choroby, 

jaką jest wściek lizna?
W  całym  kra ju  panuje ona nagm inn ie, a 

ostatnie w ypadk i w  W arszaw ie  i oko licy  do­
wodzą, że choroba szerzy się coraz bardzie j.

P od  w zględem  ilości psów  wałęsających  się 
bez kagańca, W iln o  za jm u je  chyba p ierw sze 
niieji.ee w  świecie, a na p ery fe r ja ch  posiadam y 
już nie pojedyńeze sztuki, lecz całe stada.

Póki czas Trzeba zaradzić złemu gorzej mc 
głoby być później. Ok.

T u r n i e ]  t e n i s o w y  w  A g r a m

Końcow a watka o puhar Darisa w Agram  przy niosła ziw cię .stw o N iem com . Stoją od lew ej 
ku p raw ej po skończonej walce dr. Kuk iiljev ie, von Grninm, Henkel i Mrtic.

''Wiadomości radiow e

P R Z E D  O L I M P  IA D  \ B E R L I Ń S K Ą -

3 tys. iransinisyj radiowych 
w 25 językach.

Na stad-jon-ie o lim p ijsk im  w ykończono juz 
urządzenia techniczne, m ającą mąpóiwnić -trans 
m is je  rad jow e z igrzysk olimjpijski-ch. Na wszyst 
kich boiskach -olimpijskich zainstalowano ogó 
łem  350 m ik ro fon ów . L iczą  się -w Berlin ie z oko 
lo 3 tys. transm isjam i w  2ó-ciu językach.

Pierwsza przeprowadzka w wiosce 
olimpijskiej.

W  w io sce  -olim pijskiej odbyła  się w  tych 
dniach pierwisza „p rzeprow adzka". 140 Japończy­
k ów  zmienił-o pom ieszczenia, za jm ując no-wo- 
wzn.esione doimlk-i o lim pijsk ie, zaopatrzone nia 
specja lno życzen ie ,v o iyg in ah ie  łaźn ie jap oń ­
skie.

Codzienne koneerty orkiestr wojsko w.
W  okres ie  o lim p ijsk im  odbywaną się w Ber 

lin ie od 15 bm. począwszy, codzienne koncerty 
m em ieckich ork iestr wojtskowyeh, k tóre w o 
slaitmich liniach przybyły do Berlina z różnych 
garn izonów  Równoez&śnie ..miana warty przed 
poszozególinemi gm acham i w o jsk  o w cmi w  Berli 
nie odn yw ać się będzie w  form ie  nadzw yczaj 
urozm aiconej, p rzyczem  kom panja wartow nicza 
wystąpi z ork iesti ą.

Nie wolno nadużywać symbolów  
olimpijskich.

W zw iązku z in tensywni m i p rzygotow an iam i 
dio o iim p jady, zakasano -w Niem czech ze stron 
urzędowych nadużwauia sym bolów  o lim pijsk ich  
na opakow aniach  tawa-rów, naczyniach stoło­
wych i t. d.

YYESO łA  AUDYCJA RADJOW A  

Na zakoiiezeii ie tygodnia
Jajk zw yk le  tak i w sobotę, 18. V II. o godz. 

19.00 organ izu je Polsk ie R ad jo  dla swych  słu­
chaczy wesoły, pogodny koncert. W  tvm  celu 
zaangażowani zostali ulubieńcy ra d jow e j publi 
eziności, jak  s iostry Biurskie, tenor M arjan Do­
rn ar, Bolesław  Brzeziński (artystyczny gw izd ), 
o ra z  Mala Orkiestra Polsk iego  Radja pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. P rogram  koncertu jest 
złożony w y łą czn ie  z p rzy jem n ych  u tw orów  ro z ­
ryw kow ych .

POLSKA STACJA W ZO R EM  DLA  ZAGRANICY.

Na ostatnim Z jeździć  M iędzynarodow ej Unji 
R ad jofon -cznej, jak i m iał m iejsce w Ouchy pod 
Lozanną, Kom isja Techniczna rozpatryw ała  szc 
reg prob lem ów , m a jącycli na celu usunięcie prze 
szkód i udostępnienie radiosłuchaczom  m ożliw ie  
najlepszego odbioru audycyj. M iędzy inuemi u.sn

nięto- nask-utek zab iegów  Po lsk iego  Radja in ter­
ferencje  para liżu jące p raw id łow y  odb iór Rięszy 
na w  E urop ie zachodniej. W  o liw ili obecnej na 
czelna stacja polska jest wszędzie dobrze s ły ­
szana. ę

P rzy  tej o k a /j K om isja  Techniczna w yra ­
ziła pochwatłą d la Polsk i staw ia jąc  jako  w zór 
ula zagranicy rozgłośnię wileńską, która utrzy 
muje się p rzy  o rzew id zian ej dia n iej częstotli 
wości, nie przeszkadzając innym  stacjom .

—  ,,RADJO NA  W ISI". Ukaizał się o-statiiio 
Nr. 3 kw arta ln ika „R a d jo  na w si". P rzynosi on 
szereg c iekaw ych  i cennych dla ro ln ików  arty 
kułów, jmk np. J. Płailka: „Jeszcze o znaczeniu 
rad ja  na w s i", Z. K. „Ku ltu ra w si". K, W yszo  
m ińskiego: „O  czerni pam iętać n a leży ", SK, M i* 
rzeńskiego „N asze  pogadanki rad jow e", bardzo 
aktualny artyku ł; R ad jo  a p ioruny". J. W to  
darczyka, i w ie le  innych.

Zainteresu je napewno czyteln ików  konkurs, 
który dla swych  prenum eratorów  urządza- „R a  
d jo  na -wsi" w  jesieni r. h S zczegółow e warun 
k,i konkursu obublikowaine bę-dą w numerze paź 
dziennikowym . Pon iew aż jednak w  konkursie 
tym  -będą m ie li prawo brać udział ty lko prenu 
inerałorzj% podajem y adres adm inistracji „Rad 
ja uai w s i": W arszaw a, ul. Chmielna 62 m. 1.

Prenum erata tego ciekawe-ąo, iUis-trowaiiego 
pisma wynosi- ty lko  50 gr. rocznie. N r. po je  
d jfr e z y  kos-zlluje 10 gr. bpłaci się w iec wyda 
tek gdylż d a je  praw0 uczestniczenia- w  konkur 
sie, a ponadto piis-mo to -przyn-o-si iprzecież w ie le  
wartościowych artyku łów  i porad roln iczych.

N a s i  K o s z y k a r z e  o l i m p i j s c y
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Dwoje dzieci zamkniętych w  płonącej stodole
w s tr z ą s a ją c y  w y p a a e K  w  p o w . w o łk o w y s k im

Niezwykle tragiczny wypaUel "marzył s1, 15 

ii. n .  r  osauzic Natalio w  pow. wołkowyskim. 
D w o je  ilzleci i ń n u au d tk h  Zinalda lut lii i 
Hiorl imicri lut 1.1 Szymanowie schronili się 

przed bu irą  do stodoły a ojciec cucąc uabezpic- 
a y i  drzw i stodoły p izrd  siluym wiatrem, z,i- 
Muoąi je  na skobel z zcw_ącrr

i ł  czasie burzy piorun uderzy! w stodołę, 
w  której znajdowały się zamknięte dzieci 1 na­

palił zapasy s ian - i koniczyny, lątieei usiłowały  

wyważył d m  i ale be»Jiułeczziie-
Gdy płomienie poczęiy je  palić, chłopiec usi­

łow ał przedostać się przt* otwór, znajdujący  

«ię między fundamentem a profi*om drzwi, dzie 

sccyna zaś owinąwszy swe ciało w chustko, 
dalej usiłowała otwurzyć drzwi, wzywając ra 

tunku.
Krz; ki wywołały z mieszaania matko, któ­

rej wreszele udało się otworzyć bramę do sto­
doły w mom enoe, gdy już m  dziewczynie spa

B ra sław
—  K OLO  T  O. M"u. W yd z ia ł W ykon aw czy 

r -w a  O p iek i nad  Zdolną a N iezam ożną m iodzie  
żą szkolną w  W iln ie (TO M ) zorgan izow a ł kolo 
środow  iskow t T O M ‘u w  M atejk ianach, gm iny

-opesk ie j z p raw em  działan ia na terenie rejonu 
szkolnego w  M atejkianach.

— • B L iżO W A  PO M NIK A  M ARSZAŁKA. —
W  dniach 15 i 16 b m. baw ił w Brasław iu  kon ­
serw ator W ileń sk iego  Urzędu W o jew ód zk iego  
p. Hiwocki, któTy szczególn ie in teresow ał się 

ssprawą zakończenia budowy pom nika M arszałka 
w Brasławut.

—  B U D O W A  G IM NAZJUM . W ed łu g k rążą­
cych pogłosek  gim nazjum  n rn .ław sk ie z począt 
Kłem roku szkolnego 1936/37 m a otrzy mać pełne 
prawa g im n azjów  państwowych  o raz lak  uprag 
n iony p rzez uczn iów  numer szkoły.

WT roku  ub iegłym  gim nazjum  to m e śc iło  się. 
w  n iedużym  budynku w yna jętym  w m ieście, 
zaś rok  p rzyszły  io zp oczn ic  we w łasnym gm a­
chu, k tóry  buduje się w pob liżu  starostwa Jest 
to, jak  na Brasław  budynek duży, front budyn­
ku ma CO m etrów  długości, a kubatura wynosi 
3920 mtr. sześć.

Ściany budynku zosta łv juz wykończone, 
obeerre p row adzone są prace nad ustaw ieniem  
aachu.

Budynek dostosowany zosta ł ca łkow ic ie  do 
now oczesnych  wym agań h ig jeny  i m ieścić hę 
ozie  oprócz sal w ykładow ych  gabinet fizyczn y, 
p rzy rod n iczy  i inne oraz dużą salę gimnasty 

■czną.
Zeszłoroczny budynek Żarząc sznoły prz 

.znaczył na in ternat dla poza in ie jscow e j m ło ­
d z ie ży  szkolnej, k tóry ma być uruchom 'onv z 
począ tk iem  roku szkolnego.

Dztsna
— ZA BITA  PR ZE Z PIO R UN . 13 b  m. w czasie 

uurzy piorun uderzył w komin tom u mieszk 
Adama lm uowika w l.ozow ikoch, gm .zaleskiej. 
Pz» rozu aleniu pieca p iorur zabił Leokadje Da  
pow iitową, poraził Adama ihibowika i uibil znaj 

-dujące aię w 1 arzywnl krowę i dwa wieprze.

lilo się zupełnie uuraulc, a ehiopiec miał całe »
ciało pupaizuut przez ogień.

M ataa pruj wyciąganiu uieprzytonmych dzic 

ci z ognia doznała bar a zzi poważnych poparzeń. 
Pożar przy pomocy sąiodow zdołano zlikwido­
wać, stodoła spłonęła doszczętnie

Nieszczęśliwe ofiary, gdy wydobyto je z pło

S w ią u a n y
—  Z A W IE S Z E N IE  SZEREGU ORGANIZACYJ  

I.ITEW SKICI1. W ładze  adm in istracyjne za w ie ­

siły w działa lności O ddzia ły  L itew sk iego  T -w a 

Św. K azim ierza  w Piwowarach, Kukociach W ie l­
kich i Antonach. D ecyzja  la  została pow zię ła  

z uw agi na ujaw-menie, iż działalność iych  od 

d z ia łów  zagraża bezpieczeństwu i sp ok o jow : pu 

U licznem u, a m ianow icie  w ładze tycu oddzia łów  

p row ad ziły  akc ję  w  kierunku w yw o ływ an ia  za ­

targów . narodow ościow ych , j>rzy jednoczesnem  

rozpuszczan iu  pogłosek, zak łóca jących  spokój 

publiczny. Pon adto  stw ierdzono rozpow szech  

nianie n ielega lnych  druków .
Z tych sam ych w zg lędów  została zam knięta 

czyte ln ia  T -w a  L it. „R y ta s “  w nołtyuljnaeh,
(Pat.)

—  U T O N IĘ C IE . 12 b. m. o godz. 12 podczas 
kąp ieli w  je z io rze  „S k ie ra “  gm. łyntupskiej 
utonął Karm an Antoni, m-c wsi D źw ilany, gm. 
łyn tupskie j Zk łok i w ydobyło .

G łę b o kie
—  N A  K O L O N  JE L E T N IE  D O  M IŃ S K A  M AZ.

W  dn. 15 b m. w y jecha ło  na ko lon je  letn ie do 

Mińska M azow ieck iego  25 n ajb iedn iejszych  

dzieci z terenu pow iatu  dzisnieńskiego. K o lon je  

zorgan izow ane są p rzez Zarząd O kręgow y T -w a  

R ozw oju  Ziem  W schodn ich  w  W arszaw ie  i 

trwać będą od  dnia 15 b m do 15 sierpnia r. b.

mieni, biegły oszalałe z bólu preez pole, aż do 

utraty sil. ,j .*

Mimo pomocy lekarskiej doktora z pobli­
skiego mlastcc/Aa ł ysków —  Zinaida .Nz/man 

i marki następnego dniu. W łodzim ierza wraz z 

matką przewieziono do szpitala w W j l l o e y  

sku.

—  P I AGA BÓJEK. Pązadko bywa, aby wesele 
na wsi lub odpust parafialny kończyły sic spo 
kojni bez bójek, urządzonych przez młodzież 
wiejską. Burzliw ie też odbył się odpust pra­
wosławny w 1‘llsic, pow. dzi.Miicleskiego, w dn 
12 b. ra. Za wywołanie bojek 1 awantur w stanie 
pijanym starosta powiatowy ukarał 12 miesz­
kańców gminy płiskicj 3-dniowym aresziem  
i jtdne-go mieszkańca Dzisny 4 tygodniami ncz- 
względucgo aresztu.

Grodiio
—  B ISK U P  P R A W O S Ł A W N Y  grodzieńsk ie j 

d jeecz ji An toiiju sz rozpoczą ł w izy ta c ję  pod leg­

łych mu dekanatów  P ierw szą  taką w izy tac ję  

odbył w Suwałkach. P rzy  bram ie pow ita lne j u- 

staw ionej obok  cerkw i p raw osław nej w ita ł b i­

skupa proboszcz m ie jscow e j paTafji  praw osław  

nej Żerom ski, w  otoczen iu  duchownych p ra w o ­

sławnych dekanatu soko lsk iego  i licznych  pa- 

ra fjan  suwalskich.

—  W S K U T E K  TRUDNOŚCI PRZY IM PGR- 
C,1E SKÓR surowych  z zagranicy p rodukcja  

p izem ysłu  garbarskiego w w o jew ó d ztw ie  b iało 
stock iem  u legła pow ażnem u i stałemu ogran i­

czeniu. P rzedstaw ic ie le  przem ysłu garbarsk iego 

odbyli w  dniu 15 b. m. ob rad y  celem  znalezie 

nia środków , k tóreby u m oż liw iły  usunięcie tru 

dności i p o zw o liły  w yw iązać  się p rzem ysłow i 

garbarskiem u ze swych zobow iązań  jak ie  ma w 

stosunku do osiągn iętych  zam ów ień .

Młodzież gtodiieńska w m os i kopiec 
tn c rc i  sti*acojych PeowiaK.ći

M łod zież  godzie iiska szkól średnich i p ow  
szecłinych samorzutnie postanow iła usypać ko 
piec —  pom nik rozstrzelanym  przez bo lszew i­
ków  trzem  POW7 ialkom, których  na-zwiska w y  
ryto  na gran itow e j p łycie  —  są to : Pa-szikiewicz 
Daim yngier i Swarjto.

M łodzież przez trzy lata sypała '-sp iec, o f i »  
rowując. nań przeszło  9.000 godzin  w olnych  od. 
zn ifć  szikolnych, a prócz tego składając o fia rę  
pieniężną, którą p. p .em je r  SkłaidJi-owski w  cza 
sio sw e j bytności w G rodnie pow iększył do 500 
złotych Obi onie wyznacz cyno już term in uroczy 
s lego  pośw ięcenia pomuuka na p ierwsze dnie 
września b. r. M agistrat m. Grodna z funduszów 
kom itetu zb iórk i na zatrudnienie bezrobotn ycł 
p rzeznaczy ł 1 000 dni poboczy h na dokończę 
nie robót k o ło  ponm ikr.

P o s ta w y
—  NA F. O. N. P ow o ła n y  p rzed  k lku dn ia ­

m i do życia  K om ite t O byw atelsk i Funduszu 

O brony N a rodow e j w yda ł do m ieszkańców  po­
wiatu postaw skiego odezw ę w zyw a jącą  da skła­

dania o fia r  na cele ob ron y  Państwa.

O fia ry  będą p rzy jm ow an e  w  gotów ce, w  pa­

p ierach w artośćiow ych  o raz w naturze (zb oże ). 

Inkasow ać je  będzie  Kasa Kom unalna oraz K o ­

m itety  Gminne.

O dezw ę podpisali: p rezes Kom itetu m jr. Gre- 

szel oraz w szyscy czo łn kow ie , a m. m. p ro ­

boszcz M aciejew ski, w iccstarosta B ia łkow ski, 

m jr. Strum iłło, insp. Z ielińsk i.
—  N O W E  L IN J E  T E L E F O N IC Z N E . Z dn 

16 b. m. została uruchom iona now a lin ja  te le ­
fon iczna, łącząca posterunek p o lic ji w  Zunaro- 
czu z centralą te le fon iczną w  Kohyln iku . W tcft 
sposób je z io ro  Narocz, nad którem  do n iedaw na 
odczuw ało się brak te le fon ów  zyska ło  3-ci 

.punkt obsługi te le fon iczn e j. Jak w iadom o oba 
schroniska T -w a M iłośn ików  Narocza k/wsi 
l la to w ic ze  i .Szkolne k/wsi Kupa posiadają ju ż 
połączen ia telefonicznie.

W  dniach najb liższych  zoslan ie rów n ież za ­
in sta low an y aparat w  przystan i ryback ie j D y­
rek c ji Lasów  Państw ow ych .

P O Ż A R Y
W  dn.u 12 b. m. o  god 20 we wsi Mołdy 

niany, gm. m ie leg jańsk ic j, pow. św ięciańsk iego 
od  uderzen ia pioruna spłonął dom now o-w ybu 
dow any i n arazie  n ie zam ieszka ły, na leżący do 
Py liń sk iego  Stanisława. Dom ubezp ieczony n.e 
był. W7ypadków  z ludźm i nic było.

15 b. m. w Rusakach, gm. g łębock ie j, p ow  
dziśn ieńsk iego pow stał pożar. Spaliły się:

11 Ant. niemu Rusakow i dom  m ieszkalny, 
chlew, w arzyw n ia  w raz ze sprzętem  dom ow ęns 
i ga rderoby oraz dw a w iep rze ; ogólne" straty 
wynoszą Zł 2,500, 2) Aku lin ie  Rusakow ej d om  
m ieszkalny, etilew, śpichrz i w arzyw n ia  w ia r  
ze zbożem : ogólne stra ly zł. 3 500; 3) T eo d o row i 
Rusakow i dom  m ieszkalny, spichrz, ch lew  i w a ­
rzyw n ia  w raz ze sprzętem  dom ow ym  i gardę 
robą oraz 50 rubli w zlocie, 500 zł. i 3 w iep rze  
ogólne straty w ynoszą zł. 1.000 i 4) P io-trowi 
Rusakow i dom m ieszkalny, śpichrz i ch lew  wraz 
ze sprzętem  dom ow ym  i garderobą o raz dwa 
w ieprze, ogó lne straty zl. 2,300,

P ożar pow stał w  domu m ieszkalnym  A n to ­
n iego  Rusaka wskutek złego stanu kom ina.

W  io ey  z 12 na 13 b. m w zaścianku M ai 
odnowo, gm. tu rgie lsk ie j, spalił się S tan is ław ow i 
B u jnow skiem u chlew  i dw ie, ow ce. Straty o b l! 
czają na zł. 850.

Śmiertelny wypadek w zatargu o miedzę
W e wsi Za marzyce Kapusty pow grodzień­

skiego pomiędzy mieszkańcem Aleksandrem Ko 
z'owsklm a jego szwagrem Mieczysławem Zara 
brzyrktin trwał od kilku lat spór o miedzę i o 
rosnącą na niej wierzbę. W  dniu 15 b. m. kiedy 
Kozłow"ski przyszedł na graniczną miedzę z za­
miarem ścięcia wierzby Zaiubrzycki przybiegł

Zabił
W dniu 15 Upca r. b. w kolonji Llskowo, 

gminy sinianskicj, pow. nicświcskiego z powodu  
zatargu o ziemię Artemjusz lluaiewicz zabił na

Spłonęło 100 ha lasu
12 b. m. około ąodz. 10 powstał przyziemny 

pożar lasu w okolicy gajówki Pantowka, gm. 
bohlńskiej, pow. braslawskirgo. W ypaliło  się 
podszyci) i młody las na przestrzeni 100 ha.

uzbrojony w karabin i wysirzełił dwa razy fa  
pesiracn W tedy Kozłowski ODrzucił go kamie- 
m am f a następnie zaczął biec do niego z sie­
kierą. Zambrzyckl strzelił do szwagra kładąc 
go trupem na miejscu potzem sam oddal się w 
ręce policji, meldując o  wypadku ua postemn 
ku w Rudkach

brata
polu nJeklera rodzonego bratu Jana fluktewi-

Straty wynoszą zl 30.000. Pożar ugaszono. Las  
należy do Mikuliez-Radeckicj, wła&eiclelkJ dóbr 
belmonckich.

i a

K A Z I M  E R Z  Ł Ę C Z Y C K I  ?

EMIGRANCI
P o i ł i e ś c

W yja zd  wnuków  eto Ałlegramge, ta­
jo n y  przed babką ze w zględu  na je j 
przekonania, p rze ra z ił p. Gm towtową. 
I  Jurek I Arlka najw idoczn ie j zb liża li srę 
d o  n iego, nie do  niej. Znowu to nieszczę­
sne chłopomams t wo, m arzyc icM w o, pań 
skie fau la  zje. -Znowu pośw ięcanie się 
dila chamui ', jakiś poprosili chorob liw y 
zanik egoizm u Trzeba  pisać, leczyć, o 
słrzegać...

10.
Zycie  poczęło  szarzeć. Z łocisto-ezer- 

worif- d\Twa.ny w zgórz lotaryńskich  ok^ 
r.yły 'rstopadowe deszcze j m g ły . .Anka 
Roztoeka trochę -znudzona „egzo ty .iz­
mem /:ycieni*,, w  k tórem  hyło  w ięcej pra 
c\ iTiśż rozryw ek , coraz częściej m yślała 
o. tajenmiczyim czylółnilku Oskara W il­
de*:. Któż to m oże być.

Jeżeli Jurek go nie zina. w idocz- 
n; > n ie jest inżynierem

—  Pew nego .razu, kiedy w  czyteln i 
by ł wyjąifkow y natłok spowodu n iedzie­
li w ie lb ic ie l Wifdeśa z jaw ił się w tow a­

rzystwie młodej robotnicy, o uderzają­
cej urodzie.

—  Zwraca pan Wilde a. Podobał się 
panu?

—  Nie. Nie rozumiem jeszcze łego 
typu literatury. Proszę 0 inną.

—  Zaraz wybiorę panu sama Coś 
łatwiejszego.

—  Piękna panna, która z panem 
przyszła, pewnie pańska narzeczona? 
Może Dickensa pan weźmie?

—  Najnodzeńsza siostra proszę pani. 
Piękna panno chodź tutaj i zapoznaj się 
z panią nauczy-cielką. Dickensa znam.

Śliczny- uśmiech wypłynął ma us­
ta niezna jomej robotnicy.

—  Ja/ka szkoda, że interna mego bra­
ta —  oświadczyła wesoło Anka —  mu­
szę panią uprzedzić, że mój kochany 
braciszek, jest wielkimi wielbiicelem ła­
dnych kobiet.

—  Proszę cię, iiic ołbmawiaj mnie 
przed p. Hanką, — zabrzmiał nagle głos 
Jerzego. Od czasu jaik poznałem p. Han­
kę, nie istnieje dla mnie świat ładnych 
kobiet

—  Pamiętaj jednak, że p. Hanka ma 
opiekuna i obrońcę w  osobie rodzonego 
brata. P  Nowak mój brat!

—  Ja pana inżyniera znam, pan 
mnie naturalnie nie mznaje... tyki nas 
jesf.

—  Anka i Hanka i pan, bracie pięk­
nej siostry! Chodźcie do Rójcika na 
wino! Zamykaj czemlprędzej wydzieliny 
tych molów książkowych. Loturymgja 
llie jest królestwem dostojnej bibuły. 
Dotaryngja jest krajem, wina, ow-oców 
i kwiatów.

Poszli piękną aleją starych kaszta­
n ó w ^  zasadzoną ma miejscu dawnych 
murów obronnych. Na  końcu, koło Mo­
ścili stała „Cafe ;»u chevail gris“. czyli 
poprustu „Kafejka Rójcika**.

—  Mam nadzieję, że isię z parną za­
przyjaźnimy. mówiła serdecznie p. Roz- 
locka do onieśmielonej trochę Hanki. 
Państwo oboje itacy mili. W  najbliższą 
niedzielę zrobimy w-ycieezkę do Nancy. 
Luncviille.

—  ł do Liverdun... dorzucił Nowak, 
najpiękniejsza miejscowość w całej Lo-  
tairyngji.

—  D o Gravelotfo i do Yerdun, ma­
rzę o lem ażeby zobaczyć Yerdun odcz 
wał się Jerzy-. Ale nnra/ie zobaczy my 
Rójcika, znasz g0 —  zwrócił się do 
siostry.

—  Nie odpowiedziała.
—  Żałuj. —  Straciłaś bezzwrot­

nie miesiąc czasu. Najch kawszy czło­
wiek w Ali ogram ge. Chodzący Baodeeker 
naszego starego globska. Zna żargon\ 
wszystkich języków dockj i spelunki

wszystkich portów7 od Szanghaju do No­
wego Jorku. Kochanek wina. Uwielbia 
swój zawód. Nienawidź* abstynentów i 
filozofów Zaręczam, że. mamy- w nim 
ukrytego wrroga.

—  Nie boję się ani jawnych, ani u~ 
kryiych. Mam przyjaciół. No prawd aż p 
Tkanko.

—  O tak! Moj brat mówił o pani z 
wielkim zachw yb rn. Ja również bardzo 
pragnęłabym się kształcić. Rędzie nu  
pani dawała ładne książki.

—  Najładniejsze!
—  Te, w których jest o miłości
—  Czyżby dla pani istniała tylko mi­

łość? A nauka?
—  Rn miłolść jest na jładniejsza.
—  Weszli do dość ponurej izby, po­

łączonej z durżą salą i maleńką scenką 
Gałęzie kasztanów tw-orzyły zielone o- 
kiennicc tak nieprzeniknione dla pro­
mieni słoneczn., że dopiero po paru mi­
nutach Anka mogła przyjrzeć się słynnej 
Kafejce. \a ścianach obok portretów 
Focha. Mickiewicza. Marsz. Piłsudskie­
go Clemenceau. Mieszka I i ł. d. wi­
simy ot)ra*ki, pow-yc:mane z ‘świato­
w ida’ i francuskich renie. Za kontua­
rem. a przed -ściana z butelek drzemał 
nieduży człetouna. łesawy lat około 
ezlordzu-slit piecu.

fD. c n.)
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Rozmaitości ze świata
CO CZYTA  M ŁO D ZIE Ż  N IEM IECKA?

lak informuje lipski „Insttitut iiir L  se  —  
and Schrifttumkiinde*4, niemiecka irtodizież w 
wieku przedpoborowym, w zakresie czytelnictwa 
książek, poświęca: poezji —  l,67°/o, beletrysty­
ce —  39,45°/«, rzeczom popularno naukowym —  
88^8*/, zainteresowania.

W ym owny dla oblicza ideowego tej m!c- 
dkdeży, która wchodzi w  życie, jest fakt, że w 
ostatnim dziale piśmiennictwa (wydawnictwa  
popularno naukowego), największą poczytnośclą 
cieszą się._ wspomnienia z czasów wojennych  
(16,2*'o), najmniejszą —  wydawnictwa religijne 
JO.IO"/,).

AM ER YKA W  1 'OW IETRZU .
Podróżowanie samolotem stało się w  U- S. A. 

przj olbrzymich przestrzeniach równie popular­
ne jak  wycieczka autem. Samoloty pożerając 
przestrzeń, . imienia ją jutro na dzisiaj. 1700 mil 
dzieli Chicago od Miami na brzegach Florydy, 
a oto w  ciągu niecałych 10 godzin miestzkaniec 
Chicago może znaleźć się nad morzem połud­
nia Dwadzieścia dwa towarzystwa komunikacji 
lotniczej pokryły siecią tras powietrznych całe 
Siany. Przy użyciu szybkleii nowoczesnych sa­
molotów w  ciągu piętnastu godzin przebywa 
« ę  przestrzeń między brzegami Atlantyku a P a ­
cyfiku, między N. Yorkiem a San Francisco. 
W  ciągu ośmiu godzin przelatuje się Stany ml 
granicy kanadyjskiej do granicy Meksyku, Po  
Iowa prawie przelotów odbywa się w nocy. 
Jednorazowo przewożą samoloty w całych l i  S. 
JL 3.009 pasażerów, 24 tonn poczty i 9 tonn 
towarów. Ogólna ilość przelecianych mii w r-n 
ku ubiegłym wyniosła 69 mnjonów w ihee 42 
mlljm iów w  1934 roku. W  ruchu znajduje się 
500 samolotów, W  1929 roku przewieziono do 
-iŁ ificn  pasażerów’, w 1930 r. Uezhn fa wzrojia  
do  540.000, w  roku 1935 dosięgła 908.0(10. Licz­
ba listów pi>ze wieziony eh samolotami wynosiła 
w 1929 roku 7 nUljonów, w roku zaś 1930 już 
13 milionów".

P Ł Y N N E  ZŁO T O  PO  K R U SZCU  N A  ALASCE?

Amerykę ogarnęła gorączka podobna do tej. 
j-iką wywm aia ongi wiadomość, że na Alasce, w

Klondyke, znajduje się złoio. Irzlsiaj inne stam­
tąd pochodzą nowiny: na półwyspie Inisktn po­
kazała się ponohno nafta Utworzyło się już to­
warzystwo eksploatacji terenów naftowych z 
kapitałem 300 tys. dolarów, którt przystępuje 
do wiercenia szybów naftowych iv Iniskin. Do  
towarzystwa przystąpiło też jako udziałowcy  
kilku magnatów film owych z Hollywood. T łu ­
my ludzi ciągną w  stronę Alaski. Spodziewając 
się znaleźć tam pracę 1 zarobek, a  co śmieLsi 
poją się nadzieją zdobycia fortuny.

O STATN IA  S IED ZIB A  N A P O LE O N A  ZA M IE ­
N IO N A  N A  M UZEUM .

Zameczek na wyspie Ile d‘Aix, w którym 
sapoieon spędził trzy doby (od 12 do 14 lipca 
1815 r.j przed podróżą na miejsce wygnania na 
wyspie Sw. Heleny, został teraz wimieniony na 
ni u z cum. Zameczek ten, leżący w  bliskości por 
tu la Rochelle, należał do rodziny Gourgaud. 
General Gourgnud towarzyszył cesarzowi w  je ­
go podróży na .8w. Helenę. W nuk zaś gen. 
Gonrgaud urządził obecnie muzeum napoleoń­
skie w skrzydle, w  którem rami zkiwul cesarz 
Francuzów po przegranej.

A W  PO LSCE  Z W Y C IĘ Ż A  KON.
W  Stanach Zjednoczonych przebywał prze 

eietuie Amerykanin 1200 km. rocznie nutem.

koleją zaś do 600 km. Cyfry te odnosz się do 
roku 1920. Ta sam a statystyka w  roku 1936 mó 
w i zupełnie co Innego: oto przestnzeń przebyta 
autem w ciągu roku wynosi 1800 km. na jed­
nego Amerykanina, a pi<zejechaua koleją —  240 
km. tak widać z tego komunikacja pi zy użyciu 
auta wzrosła czterokrotnie w  ciągu 16 lat, po 
drożę za: odbywane koleją zmniejszyły się pię­
ciokrotnie. .Spadek frekwencji na kolejach ame 
lykrńskich i olbrzym ia przewaga aula nau ln 
komotywą występują tu w  całej pełni. Tycb 
kilka cyfr ilustruje dokładnie przewrót, jaki 
się dokonał w  U. S. A. w dziedzinie Lomuni 
kdcji.

O P O D A T K O W A N IE  B IC IA  W  D ZW O N Y .

W  Coros Bajas w Hiszpanji, burmistrz spe­
cjalnym podatkiem obłożył bieic w dpeweny koś 
cielne. Dzwonienie na prymarję, różaniec i nau 
kę katechizmu opouułkowane zostato po 25 pe 
setów, dzwonienie na snmę —  oO pesetów, a 
bicie w dzwon konających —  75 pesetów. Spe 
ejatne uroczyste bicie we wszystkie dzwony 
pociąga za sobą podatek 100 pesetów, a poda­
tek od dzwonów pogrzebowych wynosi, zależ 
nie od kategorii pogrzebu, od 50 do 200 pese­
tów. W o lne od podatku jest tylko dzwonienie 
na wypadek pożaru.

T A N I E
i przyjeniiie W YCIECZKI d- T.  S. R. R.
przez n  I N T C U R I S T ( (  w  letnim  sezonie 1 9 3 6  r .  oraz zapisy na

IV Fe s tiv a l T e a tra ln y  1 — 1 0 w rze ś n ia  1936
p r z y jm u je

Polskie B.uro Podróży v,  U N I G N - L . L O Y D  , ł f 
W a rs z a w a , u lica  C hm ielna  44 , trel. 6 2 2 -2 4 .

Szczegółowych informacyj udzielają wszystkie placówki „(Jnion-LIoydu“. 
Tam że sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Bliski i Daleki 

Wscnód, do Palestyny i spowrotem przez ZSRR.

WŚRÓD PISM
—  Uhasata się o p od w ó jn e j objętości Nr. 13; 

14 dw utygodn ika „M Ł O D A  M A TK A *1 zaw iera ją  
cy w  sw ej treści szereg c iekaw ych , aktualnych ' 
'• pouczających  artyku łów  o w ychow an iu  d zie  
cka, p ielęgnacji i ro zw o ju  do lat 7-miu.

W  dzia le  lekarsk im : O zapobieganiu letnim  
b iegunkom  u dzieci (dokończen ie) Dr. M Grom 
ski; Obuwie dziecka —  Dr. M. Zaiks; D laczego 
w  lec ie  w ystępu ją częściej swędzące w y s y p k i  

n iż w  zim ie —  D r M Stopmicka; O n iebezp ie­
czeństw ie zbytn iego opalania dzieci słońcem — 
D r B G órnicki; Czy dziecko m oże spać p rz j 
otwaTtem  ckn ie  —  Dr. P. W ó jc ia k ; K ró tk ie  a; 
na jpotrzebn iejsze w iadom ości o n .em ow ięciu  —  
Dr P. W ó jc ia k ; Rola much w  szerzeniu chorób 
zakaźnych —  D r Si Srednicki.

W  dziale pedagogicznym : Nii.- m altretu jm y- 
dzieci na każdym  kroku —  Janina S ław o; Maf 
ka M arka zapozna je się i  praw am i rządzącem i 
postępow aniem  M arka Dr. C. BańKowska 
P rzew in ien ie  i przepraszanie —  St Lew arto - 
w icz; N ie  straszyć dzieci —  J. M ackiew icz —  
O rłos:ow a; M uzyka jest koniecznaśicą wychodia 
nia —  Fr. Kulnoirówma; L a lo  w  W arsza w ie  —  
Cz. W asenm ilów na; Latem  —  J, Gażyńska. D o­
bre i ładne książk i. O dpow iedzi na listy rodzi 
ców .

W  radach praktycznych : m odele p lażow ych  i 
letnich ubranek dziecięcych ; Nasza form a hibui 
I o w a ;  H afty  na b ieliznę dziecięcą; M ilusińscy 
nad m orze na plaży; R ob :m v  strusia; Kuchnia 
Dziecięca —  O dżyw ian ie  dziecka w drugim  ro ­
ku życia.

— ■PIERW SZE W  PO LSC E  C ZASO PISM O  O- 
.N IE W ID O M Y C H . Ukazał się kolęjniu 3-ci numer 

Świata N iewidom ych** pod  redakcją H. P iot. 
rowskiego, będący organem  Z jednoczenia P rs  
eownikó-w N iew idom ych  w  W arszaw ie .

N a  treść umeru składają się m. in. artyku­
ły ; n iew idom ym  trzeba ula/twić życie , W a lka  z 
jag licą  —  płk. D -ra Edmunda Kosuibauchu, na 
der .interesujący w iersz H enryka Zbicrzch,liwskie 
go p. t. ,,N iew id om y i  jego  d w a j syuaczkowie**, 
u tw ory  poetyckie —  n iew idom ego  Szczepana Am 
dr/ejewsikiego, liczne artykuły z działalności 
Z jednoczen ia  P racow n ików  N iew idom ych, oraz 
szereg innych ak lu a lij z Polsk i i ze  świata.

Num er ten  jest w ydany starannie, b oga to  ilu , 
s trow any i opraw ny w  e fek tow n ą okładkę.

T a b e l a  l o t e r f i
z dnia 16 lipca

157514

93084

'15147
62694

GSówne w j  grane 
I i ll-e ciągnienie

Zł. 10.000 na nr.: 11920
7.f. 5.009 na n-ry: 7ą944 80*25,
Z i.'2.800 na n-ry: 9662 1783o. 132596 

754193
a . l.uOO na nr-y: 41683 83^73 179004 
Zł. 500 na n-ry; 50554 51675 6602’  

30*456 117419 129130 143747
772179

Zł. 400 na nr-y: 6066 60928 
10-M95 153091 189175 

Zł. 250 na n-rv 2694 7779 
35147 17813 21517 60789 61597 
£0811 82138 89314 113792 118732 125250 
332760 133113 13484' 142887 143211
144729 159865 177949 1(9537

Zł 200 na n-ry: 6406 7399 846T nc29 
25435 o3983 35696 41429 56380 63983 
64180 64822 66394 83548 87062 99639 
303434 109701 115375 123830 128828
330889 136695 141628 142589 14u57S
is 46164 135534 161622 165392 169695
IS0197 193656.

Wygrane po 150 d .
243 1699 723 3847 1I2S m  388 484 743 919 

I t  7 .140 e il  1353 957 10”  543 11740 12137
*5 613 13S-7 32.' 910 14179 95/ '5504 16264 17404 
18755 19045 20053 367 789 8 .38 11670 22034
238 711 25 998 2*413 70 777 88 24045 »  408
5 ! 25640 26011 272" 1 711 6a 92 28!'>. 59 87
29878 31106 *88 32033 413 813 33334 34362 518
890 912 35527 411 3"K5 215 756 '730 3731' 693
745
38218 345 452

40005 798 41162 369 529 874 42126 99 541 
43213 545 72 80 45217 571 46562 769 833 47018 
754 88 48212 18 487 813 49201 542 632 94 

50452 51271 837 52025 356 402 53504 848 
919 54161 680 763 55015 419 627 56156 458 
97 967 57512 628 58300 519 800 59067 451 573 
808

60062 81 395 818 61067 407 602 945 62046 
731 931 63245 64354 72 428 611 832 65704
66911 67301 750 964 68353 89413 33 948 

70150 230 324 71121 223 593 956 72051 496 
73763 74338 513 99 888 75326 43 474 741 95 
980
76016 182 73359 79514 730 905

S0214 81158 467 32506 993 83633 831
84154 793 S5287 630 844 86169 87577 89389 
477 728 876 976

90230 343 809 29 914 95 91374 92421 949 
93388 483 94455 552 902 95379 407 594 953 
96230 390 419 954 97029 179 292 360 628 
93202 93 732 99274 590 783 

1W302 786 101150 881 102533 714 103449 
•90 817 104088 822 948 105128 438 721 35 
41 106055 176 403 107529 813 108488 582 684 
870 109192 426 913 74

110146 53 557 112805 113861 925 
114X85 441 807 115269 538 116098 275 602 
117369 474 120005 688 121799 866 122549 
123231 342 402 557 671 974 124752 125002 
738 126215 524 857 127328 728 959 81
129472 696 734 40
132225 133110 218 589 134305 724 135519 9Z1 
789 137436 138308 995

141223 998 142808 143102 144202 633 145751 
894 147431 501 148450 626 955 149710 962 

150288 88 151499
152056 112 33 501 153622 154279 329 869 

055112 439 805 906 156472 909 157526
504 158276 616 159026 161733 162685 725
063575 754 164172 165463 690 1662&6
068314 900 169486 171426 736 866 172229
406 173418 951 174776 969 175541 923
076299 487 558 177177 619 178412 694
079180 1S0379 571 962 181514 862 182131 
766 183153 533 184323 630 973 91 185331 
94 626 186814 187067 911 188648 189232
72 53S 601 801 905 55.

190555 979 191690 192112 <7« 92 193059 270 
*23 745 194933

W ygrane po $0 zł.
z3b 7 i 95 333 501 6/1 flOu . I k  447 62' 

709 13 1436 63 3041 -33 17 403 770 943 7 
4487 727 3370 427 88“ 6013 122 7 '75  27
94 36 8022 42 23# 52 322 737 9222 “ 25 80 87 

DOZ/ 42 11055 A7 47 543 44 803 > 941 12030
2i  3?i 4t4 64 13283 881 4458 15035 6e* 91 
1447 17434 18030 129 .1 498 932 7209 944 

20291 J71 5' 21085 125 73 33 455 921 2245 
jttB 23281 37 1 24014 37 598 625 83 '*"*v4 794 
942 -414 59 JO 914 78020 221 418 549 977
.9217 317 735 

30021' 142 204 31072 347 799 32204 707 891 
33 0 342 135 881 958 54253 958 35280 >r "13 
656 824 37 36ia> 3o5 '25 37081 104 63 W2 88 
HO 819 30 
38807 19104 482 

40030 417 41418 789 42225 940 43000 318
902 45458 759 9Gb 46608 47185 537 48169 228 
49110 327 441

50071 454 550 99 804 34 90* 54457 932 522" 
861! 53111 »0S » »  975 H7 A d 5 j t :  53
5518 640 56006 118 99 488 '77 85 57115 402 
73 555 73 >85(3 10 872 59159 303 513 618
741

60445 761 821 61010 *62276 91 29 87 591
764 63008 Ino 513 641 773 6412,1 270 3>u •
445 807 47 65139 127° 40* 743 66059 158 76 302 
28 67773 48104 (pa 534 7">2 09440 

70329 420 72 7’ 084 283 77* 959 87 '257 
s25 937 77 73302 64, 708 74039 177 254 452
95 775 99 853 82 75050 191 496 645 861 96 

4031 535 73 704 50 8*7 77092 307 553 #7 470
82 743 924 78019 626 933 794°» 633 97 737 858

80308 691 723 154 81200 J 63i 7M 8387:
Oi318 511 5 96 543 85990 84224 823 87073 323 
570 T  W  88037 457 977 19001 8 i 990

90 04 273 91534 <0 45 433 43 78 920 T 219 74
889 588 TCv 834 07225 39 435 613 793 Sol 951 
94011 95213 3"”  71 776 938 99015 5J7 91 47 451 
’91 9fr 9 359 749 o4 99016 29 5tT 747 810 
.4

100072 113 423 693 101061 212 >38 973
10266. 103' 10 43 616 104784 105253 37f
106749 883 > 075 16 908 108127 474 691 109055 
•7 345 60o 67

110142 66 275 76 476 10, 86 111204 50
531 692 741 933 112007 571 735 895 113672 
726

>14022 167 732 4Z 88 441 898 11599 . 37. ,z5 
J07 616 34 43 116084 >J 347 762 117253 369
4H 5ui 732 11873* 19316 58 803 962

"0005 475 708 826 962 121439 9< 521 01 19
54 80f 122082 * 03 4 ol 970 123188 373 668 
725 37 .‘ 5 79 919 125260 394 »48 126879 9C 
127103 368 JJS 943 110 330 632 994
129094 130 3*4 

130.94 161 321 710 929 43 31232 41 349 675 
779 846 1 32200 89 354 524 m  760 W 133100 13 
493 15' 824 °6 930 134077 261 305 l* 4 «n  24 
847 135052 103 204 5'9 940 136440 137063 87 
130 829 947 138252 308 13906, 118 60" "0 

140171 693 733 382 908 48 14108 *  4  80 
380 .36 142017 568 609 887 143102 204 II iw  
33 64 14421 2 31! 115 729 815 145122 84l >460! 
430 478 585 4703* 54 78 1 . "  232 298 337
59 7* '«■ 96 * 48193 521 7,
140364 78 4o6 628 

150654 ,86 .51747 53 58 v21 29 
152011 114 469 153131 303 "73 n22 791 

15 189 229 199 522 952 97 155036 162 272 
'52 156152 86 423 157076 421 570 634
15816! 4 -*6 552 680 M4 159044 125 421
160049 406 26 99 504 656 799 16109u 356
549 66 617 713 162400 542 811 16311-
38 332 522 50 811 924 16410- 3 L >8 418 
58 771 5 o61 974 *65010 316 666 16603
-19 457 85 596 1670! ' 32 754 922 16815 » 
366 93 453 163455 703 17 853 170133
229 93 431 17240“ 83 790 80- 173067 "81
925 174359 972 37*138 717 24 77 ” 97
17&772 177103 208 106 31 699 762 "1  843 
17*026 583 637 92 730 97' .55 71 271 5( 
“09 52 1130377 506 60 40 902 79 181021 
"94 466 552 >83 746 182079 510 735 183139
75 536 708 833 164551 185210 63 85 439
696 138 95 «22 186339 '33 59 962 77
187924 18894,. 189178 271 733 851

.90?"“  15 659 191001 208 624 ."2522 *09 971 
19300”  158 305 '1? 41 819 9UM

U l e ciągnienie 
po I50 zł.

019 586 688 U015  166 291 581 677 914 
12227 36 43 4623 15531 16424 840 910 
17021 154 757 18506 32 19645 68 765 

20273 508 21831 22304 442 23002 51 402 
a«215 25881 940 26046 27725 38125 234
29150 580
32526 863 33312 784 34152 35857 36507 765 
38304 91 761 39207 

,059/ 42186 947 43313 718 28 44155 572 
45052 172 705 46098 47576 48396 525 49104 

51731 53288 99 462 645 54551 715 55810 
56792 *7741 995 59160 

60516 64908 65214 6720/ 91 
72>9' 693 75954 7*775 77556 78272 79638
80031 497 637 83158 84675 85451 86759

88149 782 695/2 081 869 90- 
90504 779 91165 434 93434 14091 206 524

733 26 57 '5218 98571 99644
100499 101690 102680 10301" 194 288 105465 

106944 109891 
110052 551 111207 700 112821 113498 535 

1146 12 117152 260 69 413 11S6 ,0 119586 
640 947 12j.o82 123216 40 125157 53o 643 
126041 z99 127193 669 128835 130619 789 
131123 323 713 ' 12? ”6 133651 3 15253
136124 718 865 137438 138641 319550
140296 987 142506 9 95 1438 7 144116
271 726 14552' 146199 974 147721 992

151145
152920 -567 26 157001 493 631 159039 

123 28'
L60015 162095 164381 990 165095 166575 

85 167187
170452 171115 881 172986 173703 174118 

625 1 7*47  179101 830
10328 181856 182414 184480 185988

1E7715 189122 53 221 479 
190078 803 91082 192693 193882

pc ęo zł*
3a1 33 65 403 1593 663 987 2596 989 

3232 5672 6646 7679 8007 420 902 9420 
— !

10726 66 12023 13432 108 610 76284
450 545 17757 871 18767 '1 -9750

20333 21142 397 980 22234 3 . 514 23427 
24143 805 965 25121 26’ 78 215 13 912 30 
27103 “ i F 28092 142 m i  29238 360 

,J 2" «  31220 608 32064 273 MS 551 33873 
34385 35342 36217 452 37107 874 
>803. 516 a ) 69 3914(1 

40491 946 73 41294 328 918 42880 30/ 19 
43256 44092 777 40541 647 47578 * « l f  973 

50351 643 57 51123 492 586 52310 53631, 747 
54/10 77 56188 58210 381 o58 59fl"i» 249 

60487 622 6>259 62487 38" 701 63204 40W
764 b. 0 66037 507 67691 68444 503 99 69067 
559 714

70149 218 987 71982 72201 768 .3017 78 889 
74770 313 931 76383 77241 75 636 851

79053 279
80344 84 81135 227 495 12264 95 854 545 

83011 33 136 441 88 / 84880 89350 613 700 
90139 ?’25" 478 516 79 807 92277 491 501 

93091 134 362 89" 95366 96442 99384 775 853
100661 102980 10Ó482 511 107837 
110288 111119 112595 113113 

*14098 742 115353 663 116113 117644 961 
119311/ ,21

121441 123581 905 124270 374 741 125215 
128257 908 61 12917

3086 131205 4Ł1 133292 758 134233 758 
84: 137891 L30756

40337 612 / 118! 5 143’  18 320 14'"W  983 
145212 33, 146262 i> 12 147(103 149123 

150255 108 60“ 151102 854 
152249 73 495 151546 716 82 154667

155483 156V!79 i. 7843 "'8044  159007 197 *15 
160247 978 161266 686 162938 163367 580 

164439 769261 96Z
u4ra  44 66 171297 763 72078 175077

93 176188 361 178305 635 984 
18017/ 245 701 890 11 567 843 182018

153719 25 762 184547 185162 497 186225 
76 18881 189098 467 564 794

1907 6 191279 819 191579 194180 636 999

W  e ciągnienie 
Główne wygrane

50.000 na Nr. 147419 

Słała dzierna wygrana 25,000 zł. na 
Nr. 71707 

5.000 zł. 99293 145984

' 2.000 zł. 15940 158528
1.000 zł. 71315 101020
500 zł. 34725 50182 96861 113889 

177791
AOil :ł- na n-ry 863 3460 21545 41604 

54545 56627 97665 130214 133222 131511 
150137

350 zl. na n-r\715 10246 18047 34519 
.7*14 41689 47251 46339 67417 75921 
7/748 84630 93160 99077 101698 121462 
136C36 151996 1/0519 171928 18^32
185026

2u0 zł. na n-rv 150 2287 12939 15566 
29816 29984 31444 38911 '6754 57556 
80353 8433! 56089
91082 98016 102159 1029.89 122020
121705 127484 140530 15d46I 160887
61602 166627 171619 481231 192474

194478 p o  150 Z ł .
114 1887 355# 1170 7067 037 9483 11099 95» 

13371 83 03 *38 11251 421 15978 1895!/ 17 94 
18010 19984 “4 2126b 2250-/ 23164 447 813 
24842 0195 #2u 82« 27831 28952 29075 85
573 948 30119 31270 33285 314 353; „ 863
37499 332 38134 889 19114 308 '1725 897
42836 43117 45132 1*120 422 45133 50117,
51458 52028 i0{ 538 55301 418 L6458 5760*
43 580,7! ;I 60121 61573 62219 63944 „409* 
68988 69003 420 73841 >>"25 349 480 75299
"Si.*/1 81385 12241 381 >26 83271 933
8Ó7S9 8703 3 433 548 89081 18Ł 33 90bb3 
86 623 763 92058 93832 U Ł  9785S
99344 739 95 100024 101015 770 cS4
104407 105330 106931 107158 935 _104; l

18 131797 112198 '9 "  113 4 7 1  92 685
114954 115247 41? 117907 3 L9538 12' 46
123483 >70 L240*ij 490 125618.7 26123 232
830 979 128008 922 30 130261 d l i  ~T

3109S 1.-256;, 618 927 1338 4 -14F.93
135327 537 658 336077 138310 55 139794
140151 704 1415*5 1-.29S1 143225 870 >7 
145476 642 146845 “443 15152* 741

152935 154086 174 825 155972 15638' 9PZ 
11-8000 91 LU9" 153 >1807 82 94 , 164011
105415 168020 233 169123 171069 435 943 
172398 80? 991 173033 885 17586. 17//43 
178Ć”'/ 45' a51 180933 181689 182246 43* 
183913 184179 691 1?5„8> 672 .7651 740
855 188497 189433 

190704 83 951 193648 1949M

po 50 zł.
i*0 332 405 545 2591 3107 753 5545 6751

720J 8466 992 9071 71 .0226 357 f .b  847 13143 
99 261 14248 740 15538 854 99u (6 iw  17121 
19238 815 968 ZS126 295 /1733 22701 83 230. 4 ) 
123 24204 991 25893 26627 722 27111 914 2iiu24 
251 988 29183 667 86 31120 32187 453 41
F’3392 >4076 J96 3641 JC320 17368 687 3S819 
40 33853 40395 616 41500 666 959 42 387 13056 
94 834 >478 45557 937 48*76 153 27135 869 
'005. 104 835 903 11409 51 ' 52664 53185 546 
54585 55160 ,27 56409 589 >7917 5886/ 60240 
306 887 >106’, 766 942 62149 321 834 63054 6S4 
.43 64588 65356 824 66534 .79 67552 6909# 
769 70451 /04 6 71763 899 72404 685 821 6# 
>266 98 >7» ,39 74354 75169 

76157 77004 7Z6 7S484 " “433 779 80648
82071 ;S3 "4  .  277 415 589 753 8601o
30 706 87002 89365 696 90 185 -63 91616 
J2o 94423 97” 95585 969“  97240 635
98115 709 99190 291 444 889 10095*
102194 436 103433 837 104272 107303
108531 109929 110586 1112 4 n3283 760 
114038 341 686 115649 116630 117242 454 
540 809 119430 0O8 825 60 120879 121597 
795 17 7061 >03 123043 S2 780 121336
125217 572 919 126443 949 127701 3283,5 
12930! 792 844 130343 133001 78 ..30
907 134200 450 135743 136195 138572 752 
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Domek Mickiewiczowski
D łngo l” *ni,i loka torka  D om ­

ku M ick iew .czow ak iego  pan i 
M a r j a  W i e r z b o w s k a  
zakom u n ikow a ła  K om ite to w i 
M ick iew iczow sk iem u w N o w o ­
gródku listem  z dnia 13 lipca 
r. ł>., że z dniem  1 listopada 
1936 r. zw a ln ia  dw orek , by u 
m ożliw ie  cozszerzen ie się mu 
zeum.

K om itet w  osob ie przewodu, 
czącego p. w o jew o d y  Sokołow  
skiego w ystosow a ł podziękow a 
n ie p. W ierzb ow sk ie j za tak 
w ysoce obyw atelsk i stosunek 
do spraw y pub licznej i prac 
K om ile lu . Rów nocześn ie K om i­
tet zw raca  się z apelem  do spo- 
łe izeń stw a  o  nadsyłanie do mu 
zeum w N ow ogródku  wszelk ich 
pam iątek po w ieszczu.

Ceny mięsa i żywca 
w Wilnie

N otow an ia  T ym czasow e j K o­
m is ji Izb  P r z e m y s ljw o - lia jid lo -  
w e j, R o ln icze j, R zem ieś ln icze j.

L en a  lo co  T a rgow isk o  i Rzeź. 
nia w  dn. 14.V II  żyw iec, 16.V II.  
m ięso  w  zl. ewent. gr..

Żywiec za 1 kg i. w.:
B yd ło: stadniki I gat. 43— 48,. 

11 gat. 38 -43, I I I  gat. 33— 38; 
krowy I gat. 40- -45, I I  gat. 36 
- -40, I I I  gat. 30— 35; c ielęta II  
gat. 50- —65.

T rzod a  ch lewna: I  gat 80— 
85, I I  gat. 75 —80, I I I  jat. 70—  
75

M ięso w hurcie m ie jscow ego  
uboju w o łow in a  cale tusze I I  
gał. 75- 80, I I I  gat. 70—75;
Iow  .na zady I gat. 110—-115, 
I I  gat. 100- 110 w ołow ina p rzo  
d> (koszer) I gat. 120— 125, II 
gał 1 1 0 — 120; c ielęcina I I  gat. 
75— 90; w iep rzow in a  I gat. 110' 
— 118, I I  gat 105— 110: b a ra n i­
na 11 gal. 85- 100.

S kóry surow e: bydlęce za  J 
leg 1,10; c ie lęce  za 1 szt. 6 zt.—  
P 25

Za ubiegły tydzień  spędzono 
bydła  rogatego 357, c ie lą t  519, 
trody chle wnej 481, ow iec  afl

Zab ito  w  ub iegłym  tygodn iu  
byd ła  roga tego  263, trzody ch le  
w n e j 392. cieląt 514 ow iec  53.

Ten d en c ja  na żyw ce  spokoj 
na, na m ięso —  zw yżk ow a .

O B U W I E
w s z e l k i e g o  r o d z a j t

pw ir-n tow ane, eleganckie n  4  
le 1 tanie nebęazies* tyikn 

w  pracowni

W in c e n te g o  P u p la łły
W ilno, 'N t n b M U l i  U
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Rezolucja Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
w  sprawie Gdańska K R O N I K A

W irn o  —  Strażnica Polsk i n a  ziem iach pól 

n ocn o  - •wschodnich R zeczypospo lite j Po lsk ie j 

n iezwytkle czujnie (przy-du-chuje się' wszelk im  

w ystąp ien iom  w rog ich  nam czynn ików , Które 

usiłu ją jK jaważyc spoKoj, imb naruszyć całość 

naszego Państwa. T o też  wobec brutalnego w y 

stąp ien ia P rezyd en ta  .Senatu Gdańskiego na o 

stateiisim posiedzeniu L ig i N arodów  —  zebrane < 
w dniu 16 lip ca 1936 r Zarządy Okręgu, Obwo 

du i O ddziałów  G rodzkiego, Jśolejowego, Pocz 

Jtowego i Sądow ego  L ig i M orsk iej i K o lon ja ln e j 

w  W iln ie  o raz Zarządy O duzia łów  w N ow o  —  

W  i lejce i T rokach  zakładają najbardzie j encT 

,giczn\ protest i s tw ierdza ją, że:

1) W o ln e  M. Gdańsk jest odw iecznem  mia 

istejn iportowean Rzeczyp-o-sipolrtej i  stan dizi

■siejszy został po  w o jn ie  św ia tow ej ustalony ty 1 

i o ,  jak o  częśc iow e zaspokojen ie naszych praw 

•i poirzeb  Państwa Po lsk iego  w zw iązku z nie 

adzownyan doslęipenn do M orza.
2) Statut W o l. M. Gdańska stanow i część 

okładow ą tery torja ln ycb  postanow i ń Traktatu

W ersalsk iego, gjwarairofeu j ą oych p o k o j ogolno eu 
ropejski.

3) W ła d ze  gdańskie, ja i.o  w ładze  wrolnego 

miasta n ie zaś państwu suwerennego w inny za 

przestać wprawiania n iew łaśc iw ej p olityk i zew

l.ędiznej, lecz dbać o spokój i ro zw ó j swego 

miaista, p rzy  tak pożyłecznem  oparciu  się o 

Państwo Po lsk ie  i Jego m ożliw ośc i gospodar­

cze. *

Zebran i proszą Zarząd G łów ny L ig i M or­

skiej i  K o lon ja ln e j o przedstaw ien ie n in iejsze j 

rezo luc ji czynn ikom  m ia roda jnym  naszego Pań 

s-twa, jako wyraiz zgodnego poglądu  człon ków  

I.ig i M orsk iej i K o lon ja ln e j na teren ie W ilna.

Zarząd Okręgu 1. M. K w Wilnie.
Zarząd Obwodu L . M. K. w W iln ie
Zarząd Oddz- Groazkiego L. M ii. w W ilnie.
Zarząd Oddz Kolejowego L M k  w W ilnie.
Za.ząd OJdz. Pocztowego LM K  w W ilnie.
Zarząd Oddz. Sądowego LM K  w W iinie.
Zarząd Oddz. LM K  w Nowo-WHcjce.
Zuryząd Oddz. LM K  w  Trokach.

Dziś: Szymona z Lipnicy 

Jutro: W  nccntego a Paujo

Budowa 14 szkół w pow. święclańskiin ustalona
15 Upca odbyła się w Inspektoracie 

-SAohiyim w  Święcianach (konferencja 
w  sprawie budowy szkół ku czci Mar­
szałka Piłsudskiego na terenie pow. 
■iwięcianskiego. Przewodniczył kurator 
O .  S W . p. Kazimierz Szelągowski. U-  
dział w posiedzeniu wzięli pp.: Stefan 
Bąb.nsiki, naczeimilk wydziału szkół pow  
•szecłinych K. O. S. W., Eugenjusz Pol 
kowski —  wicesłarosta powiatowy. By 
szard Źyźniewski —  hespekior szkolny 
świcyciański i Bolesław Goślinowski —  
mspetKtor samorządowy pow, święciańs- 
ktego.

W  wyniku konferencji iislałono bit 
dowę 14 publ. szkól powszechnych na 
Teren*? powiatu święciańskiego. Z tego 
łyudowa 10 szkół: w  Pożriniszkaeli, o 2 
■izbach lekcyjnych, w Struno jciach o 2 
izbach lekcyjnych, w Puruince —  1 iz 
oie lekcyjnej, w Sw/rankach —  o 3, w  
Klu szczana? li —  o 3, w Górn/cy -o 3, w 
Twereczu —  a 2, w Miclegjanaeh o 3, 
w Ptiibelnikaeli 0 2 izbacli lek i w Ja­
niczkach o 3 izbach lekcyjnych, zostanie 
rozpoczęta już w najbliższych dniach. 
Natomiast 1 szkoły w Piwowarach o 2 
J/hnch lekcy jnycli, w Kuckach o .3 iz­

bach, w  P/etrueiech o 3 izbach lek. i w 
G ryw po iu  o 2 izbach lekcyjnych będą 
budowane z wioisną 1937 roku.

Decyzja ta nietylko zastała entuzja 
stycznie powitana pr/.ez ludność pow. 
swięciańskiego, ilecz i przez samorządy, 
które w zrozumieniu doniosłości szkół 
idą iz największą pomocą materjainą i 
robocizną niefachową

34 jasne, ciepłe i przestronne nowe iz 
by szkolne wchłoną około 2 tysięcy dzia 
twy wiejskiej, która ze swem pracow; 
tem n.iuczycielstwein nie będzie już mar 
nowała cennego zdrowia jak dotychczas 
tłocząc się w  ciasnej chałupie wiejskiej, 
niejednokrotnie na 20 m Ikw. powierzch 
ni przy sotce uczniów.

A. Z
( : )— »

'T*” W

U H o d  d . w o le w n d y
W  dniu 17 bm. wyjechał na 6-tygod 

niowy urilop w  yp oc z ya i k o w y wojewoda 
wileński Ludwik Bociańcki. (Pan wo­
jewoda „pędzi urlop w kraju).

Zastępować będzie wojewodę wice­
wojewoda Marjan Jankowski.

W schód słońci- -godz. 3 m. 06 

Zachód słońca— godz 7 «n. 43

Spestrztiaua Ż * .l»J u  Mstaui -ta jj. U. S tg 
w i# tnie z dnia 17 VII IS36 r
Ciśnienie 719 
Tem p. średnia +  18 
T emp. najw . +  23 
'tem p. najn  -f* 13 
O pad: ślad 
W ia tr : zachodni 
Tend* bar,- w zrost 
U w agi: dość pogodn ie

—  Przepowiednia pogody w -g P IM  a do wie
czora Jn. 18 bm. Pogoda słoneczna. Bardzo ciep 
to. Stabe w ia try  z połudn io zachodu i potudnia.

D YŻURY APTEK.
b zis  w n o i f  dyżuru ją następujące apteki 

1) R ostkow skiego (K a lw a ry jsk a  31); 2) W y s o c ­
k iego (W ie lk a  3); 3) F ru m k inów  (N iem iecka 
23); 4) Augustow skiego (K ijow sk a  2).

ItliCII PO PU LA CYJNY .
—  Zarejestrowane urodziny: l )  M urszko W ła  

dystaw, 2) Berdysz W eron ika , 3) Chajk m Le jba ,
4) W ó jc ick i Jerzy.

—  Zaślubiny: 1) lias iukajc  —  Radziunówna 
Em ilja .

—  Ugony: 1) G rynberg Rywa, lat 42; 2) Ka 
cow a Sonia, lat 45.

KOMFORTOWO ClRZąDZONY

Hotel St. G E O R G E S
w WILNIE

Apartamenty, łazienki, telefony w po.tojach 
Ceny ba/dzo przystępne.

P R ZY B Y L I P O  W IL N A :

—  Do Hotelu St. Gcorges: Laskow sk i K a z i­
m ierz, inż z WaTszawy: T ap er Anna; ks. M iot 
k ow sk i Jan z A m eryk i; M antel Jakób, kupiec z 
W ied n ia ; Soinm er Brunon, hand low iec  z W a r  
s ła w y ; K ierśn ick i Jerzy, urzędnik sam. z Białe 
gostoku ; Chwoles M ichał k om iw o ja żer z B iałego 
stoku; Jarozińska An ida z Ł od z i; Iw aszk iew icz 
E dw ard  z W arsza w y ; B illew iczow a  Adelaida, 
podre f. Min. Skarbu z \\Tarszaw y: L e im gru ber 
Oskar; Bekosz Stefan, ro ln ik  z Suwałk. S zro jt 
Eugenjusz, przedst, Gazety P o lsk ie j z W arsza  
w y ; dr. M a z ilc f f  Jorge, przedst. Sztata R io 
narto do Sul z B rązy lji.

H O T E L  E U R O P E J S K I
Piervszorzgdny. —  Ceny przystępne 
.Telefony w pokojach. W inda osobowa

Słodka afera w  Wilnie
S z n e / f / e r o B Y i c z  I  o

S ZN E JP E R O W IC Z  I S-KA.
Kilką tygodni trwało dochoJzenie w sprawie 

.afery eukrowej. dokonanej w  W ilnie przez spry 
tną spółkę oszukaurzą, a właściwie przez spryt 
nego i dobrze znanego policji oszusta wileń 
skiego I ia a sa  Szucjderowicza, za ni. przy uL 
Suboea 15.

A fc ia  polegała na tem, iż oszusei .przy po­
mory podrobionych kwitów wyłudzali większe 
transporty cukru z Banku Cukrownictwa, od ­
dział w  W iln ie YY wyniku dochodzenia zostali 
aresztowani Izaak Sznc jd< rowicz, Raiał Trakiń­
ski (SzaweLska), .lakób Markiewicz (Plłsudskicga 
59). Szotom liesnian (Nowogrodzka 51) oraz Bro  
nJ: la s  Brysiuk (YYingry 25). Dodać należy, że 

•ci ostatni są furmanami i zostali bodajże przy­
padkowo wciągnięci w afer* której całkowity  
sens zrozumieli chyba dopiero po aresztowaniu. 
Główne ekrzyjM-e grał i izyski z całej afery  ciąg­
ną! giówuie Sznejd- -owicz.

„PO M Y S Ł -.

Sama koncepcja afery nie była sKoinpiikown 
ma i może dlatego otwierała szerokie perspokty 
wy. Aby otrzymać cukier z Banku Cukrownic­
twa należy wpierw wpłacić do jednej z kns kar  
bo w jch  odpowiednią sumę. Następnie kupujący  
zgłasza się z kwitkiem do Banku, otiuyniuje 
order do magazynu na stacji towarowej i stain 
tad zabiera towar. Sznejderowiez wykom bino­
wał, że wystarczy podrobić kwit kasowy a resz 
ta już polegałaby na zacieraniu siadów.

Sznejderowiez wpłacił do kasy 1 zł. Mając 
w ręku kwit fal izowai no‘wy, podrabiając stem 
pel. p.idpis kasjera i t d. i następnie trzeba 
byto tylko brać cukier.

Leoz Sznejderowiez nic chciał ryzykować  
osobiście. Naw iązał więc kontakt z Trakiń  
skini. Niewiadomo, czy w’i“dz:a ł Trakiński do­
kładnie co za kwity wręcza mu SznciJm-owicz. 
N ie ulega wątpliwości jednak, że wiedział do 
brze o tem, że tkwi w tem jakieś oszustwo. 
Świadczy o  tem przedewszylkieni ta okoliczność, 
że wynagrodzenie, które otrzym ywał t rakiń ,ki 
było nicznaiEiie w Ntosunku do wielkich „za 
robk ów - prowodyra, za duże jednak, j,ik na 
rzetelną Izapiatę. Trakiński otrzym ywał od  
Sznejderowiezji sfałszowany kwit i najm ował

furmanów, kiorzy mieli otrzymać I przewieźć 
towar.

Lecz 1 to nie robiło się zwykłym sposobem. 
Chodziło •  zatarcie śladów. Jeden z furmanów  
znał TrakińskiegiU. Furm an ten otrzymywał po­
lecenie zawieźć towar na określone miejsce. 
Tam oczekiwał go inny człowiek, który podawał 
uinóv. ione lęislo, poczem kazał liniować towar 
na jakieniś podwórku. l ’o  upływie godziny na 
ło .podwórko przyjeżdżał hmy furman 1 prze­
woził towar w Inne miejsce, później trzeci 1 
czwarty i tak łańcuszkiem, YYyłudzony od Ban­
ku Cukrjownictwa towa.- wędrował po całem  
mieście, zanim trafił na miejsce przeznaczenia.

W SYPA .

Oszuści dukrotnic pod jęli większą partję to­
waru na ogólną sumę 3400 zł. Pierwszy wyłu­
dzony transport sprzedano kupcowi Beńskic- 
niu, przy ul. Stefańskiej 38. Kto zastał nabywcą 
drugiej partji —  pozostaje dotąd tajemnicą.

„W sypa” przyszła przy trzeciej próbie w y ­
łudzenia. Dyrektor Banku spostizegł na okaza 
nym sobie kwicie pewne niedokładności. Połą­
czy! się telefonicznie z kasą:

—  Czy zapiacono na ten u ten numer kwitu 
2 łvs. zł.?

Odpowiedź brzm iała: Na taki numer kwiłu  
wpłacono jeden zbity.

Afera wylazła na wierzeli jak  szydło z wor 
ka. Dyrektor Banku izaalarniowai policję*. Zdo­
łano zatrzymać furmana w chwili gdy odbierał 
cukier. Następnie znlrzyinuiio ji szezc dwóch fur  
niauów. lecz tułaj łańcuch się urwał. Nikt z w y­
konawców oszukańczych kiombinaeyj Sznejdc 
rowieza nic znal.

450 OSZUSTÓ W .
P o lic ji stanęła pnr.ed trudnem zadaniem. 

Zrob-ouo „przegląd4* wszystkich oszustów wileń 
skich, figurujących w albumach policyjnych. —  
Takich znalazło się 450. Dalsze badaniu wyka­
zały, żc z tej liczby 444 przebywa w  YYTInie. 
Brak tylko 6. Informacje wykazały, że wyjecha  
li z W ilna. YY ydziai Śledczy w YY’ilnie ninzwlocz 
nic wy dolega wal agentów do Krakowa, Lwowa, 
Gdyni, Gdanska i YY arszawy. Czterecji oszustów  
znaleziono odr.jzu. Przcbywaii oni już na goś­
cinnych występacli od kilku tygodni. Zabrakło  
tylko dwócli: Sznejderowieza i Trakinskicgo. 
YY7 YY-arszawic, dokąd nnowadziły ślady, nie 
można było nariuzic na nich natrafić.

PR ZY  O K IE N K U  „PO STE  R E STAN TE 44.
YY ychodząc z założenia, że Sznejderowiez po­

winien przecież utrzymywać jakiś kontakt z YVil 
nem i że najprawdopodiobnlej robi ło przy 
pomocy „pośle restante44, agenci YY ydzialu ! led 
czego „obsadzili” okienko w  YY’arszawie. YYy 
eacliowali dabnze. Przed końcem urzędowania  
istotnie zbliżył się do okienku jakiś pan i ode 
bral list. Był ta Sznejderowiez. Zatrzymano go. 
U st, który otrzymał, wym ów wic świadczył o 
jego ,uisia!alności“ w  Witnic. Okazało się po- 
nadlo, <iź Sznejderowiez byt skazany przez Sąd 
Okręgowy w W arszaw ie na 2 iala i zbiegł 
na chwilo przed... ogłoszeniem wyroku skazuią- 
eecp. Nieco później u jęto również w W arszaw ie  
Trnkiiiskiego. OIiu odstawiono pod silną eskortą 
do W ilna 1 osadzono w więzieniu Lukiskiein.

Dochodzenie w sprawie „słodkiej” afery spa- 
cizywa w  ręku wiceprokuratora na ni. YYilno 
p. Kaweckiego. (6)

M n B O H B B B U

f c c z ę ś ! i f f 8  w y o a d k i  pndesas y n lc w n ó
Jak w adoino , w dniu IG hm. rozpoczął się 

okres polowaniu na kuczki Tegoż dnia nadeszły 
wiadomości z powiatu o tragicznych wypadkach, 
jakie spotkały myśliwych.

Nad jeziorem w l.uczaju, paw. postawskiego 
myśliwy Yiieceysiaw Tyszkiulis, przechodząc 
przez kładkę, .-.powodował wystrzał, rąniąe

śmiertelnie siebie w  brzuch Niedługo potem 
nastąpiła śmierć. Również w tymże dniu pod 
czas polowania na kaczki na jeziorze YYisznie 
w o w  gminie norzyekicj, wista! po strzelany w 
oko konstanty Tatuna.

Dba wypadki v. ywotaiy, zw *sisizcza w kolach 
myśliwyeii przygnębiające wrażenie.

MIEJSKA.
—  YY lecprezydent Nagurski zastępuję prezy 

dojita Mafeszewskiego. YYTobec  w-yjazdu prezy­
denta m iasta dr Yia leszewskiego na fe r je  letn ie 
—  k ierow n ic tw o  sam orządem  o b ją ł w icep re ­
zyden t p. T eod or Nagurski.

ADMINISTRACYJNI A.
—  Przegląd pojazdów  mechanicznych. W

dniu 18 b. m. odbędzie  się poraź ostatn i w o jsk o ­
w y p rzeg ląd  po ja zd ów  m echanicznych, w  szcze 
go lm śc i zaś m otocyk li. P o  tym  term in ie pos ia ­
dacze, którzy swych p o ja zd ów  m echanicznych 
na przegląd  nie dostarczyli będą pociągan i do 
od[>o\viedziahioci kam o-aam im stracy jne j.

— D ow ou j osob iste dla cudzoziemców. Sta­
rostw o G rodzkie przypom ina, że w szyscy cudzo 
ziem cy posiadający karty  pobytu czasowego, 
pośw iadczen ia  o re jestrac ji, w zględn ie  św ia ­
dectw a tożsam ości wydane, p rzed  1936 r „  któ­
rzy  z jak ich k o lw iek  p ow odów  nie zg łos ili się 
dotychczas do Starostwa, aby dokonać w ym ia  
ny dotychczasow ych  dokum entów  na n ow  
tym czasow e dow ody osobiste, w inn i n ie zw ło c z ­
nie p rzybyć  zło S ta fostw a (oa ien ko  N r. 2) w 
-godz. od  10 do 13 z pos.aoanem i dokum entam i. 
P on ad to  p rzy  o trzym an iu  now ych  d ow odów  n a­
le ży  przedstaw ić m etrykę, 3 f- jto g ia fje  o raz 
wnieść op łatę stem plow ą 10 zł. 50 gr lub załą 
czyć  św iadectw o niezam ożności. Za b lankiet no­
w ego  dow odu osob istego w płaca się do  kasy 
skarbow ej 1 zł. Cudzoziem cy, którzy bez uza­
sadnionej p rzyczyn y  nie dokon a ją  w ym ian y  do 
hum eutów, karani będą grrvw n ą  do 3000 zł 
lub aresztem  do 8-ciu tygodni.

■ *

D o k ą d  p o je d zle m y
Na jutro p ro jek tu jem y w ycieczkę tanią i  

krótką, a le  bardzo urozm aiconą, w* prześliczne

oko lice  'N ow e j W ile jk i:  do Pusz/karni.

K ręta rzeczka YYilenka ma bardzo ładne 

brzegj W  górnym  biegu p rzep ływ a przez łąki 

i pola. Prąd  jes l spokojny, a le  już od M ickun 

rzeczka staje się coralz bard zie j kapryśna; w 
Puszkam i przedziera się przez reszik i m oreny 
czo łow ej, przez p iękne w zgórza .

Stoki b rzegów , a zw łaszcza b rzeg  p raw y d o ­

starcza turystom  n iezapom nianych  w idoków .

Tu ta j, nad  YYTlenLą i w  oko licach  Belm ontu, 

lubił chodzić* na spacery z filom atam i Adam  

M ick iew icz i tu jakoby powstała koncepcja na 

pisania „O d y  d o  m łodości14. i

\V J liszkam i jest s tary  m łyn  francuski Tuż 

obok mieści się kolon  ja w ypoczyn k ow a  dla dzie. 

ci w  I-eoniszkach.

Idąc pieszo do  Puszkam i przez Zarzecze i 

Belmomt trzeba konieczn ie dojść do N ow e j W i­

le jk i ; zw iedzić  ru iny G óry Z am k ow tj z czasów  

X\ wieku, \V roku 1636 biiwjJ tułaj W ładysław  

I V-ty.

Po  p ieszym  spacerze n.rzez Puszkarnię d o  

N o w e j W ile jk i w róc ić  do W iln a  m ożna za 50 

prószy albo autobusem albo pociągiem . Poc iąg i 

odchodzą co pół godziny.

R A D I O
W IL N O .

SO BO TA, dnia 18 "ipca 1936 roku.

6.30* P ieśń; 6.33: Gimn. 6,50: M uzyka; 7,26. 
D zienn ik  por. 7,30: P rogram  dz 7,35. G iełda 
roln . 7,40; M uzyka z p ły t; 8.00; P rze rw a ; 11 57* 
Czas i hejna ł; 12,03: K oncert; 12,55: P rzeg ląd  
prasy roln. 13,05: D zienn ik  p o ł 13,15: K oncert 
życzeń ; 14,15: P rze rw a ; 14 30 K oncert ro zryw  
k ow y  w szyslk iego  potroszku ; 15.30: Codę. ode. 
pow  15,38: Życ ie  kult. 15,43: Z rynku p racy ; 
15.45: „F lip ek  i F lapek  na letn isku” , 16 00: 
K oncert so lis tów ; 16,45: „B a łtyk  —  pustynią 
w odną44 jx>g. 17,00: K oncert z Zoo ; 17 50: „Pu sz 
cza R udnicka44 pog. w ygł. Feliks D angel; 18,00 
P rzeg ląd  litew sk i; 18.10: „P a n  D u lkow sk i i je go  
fo l w irk 44 p/g Boi. Prusa w  oprać W a  n d y  B oye; 
18,40: K oncert reki. 18,50: Pogad . aktualna
18.00 \Y’ ieczór m uzyk i lek k ie j; 2015: „P o zn a j 
m y \\Tileńszczyzn ę" w  oprać. Zbig. K opa lk i i 
Jerzego Putram enta; 20.45: D zienn ik  w iecz. 
*20.55: Pogad . aktualna; 21 00: R ec ita l śp iew aczy 
Stani Zaw adzk ie j; 21 30: D w a skecze; 22,00: 
W iad . sport. 22,l|5j K w in te t salon. Stefana Ra 
r lio n ia ; 23,00: N ow ości z p łyt: 22,30: Zakończe­
nie program u.

N IE D Z IE L A , dnia 19 lipca 1936 roku.

8.00: Czas; 8.03: A u dycja  dla wsi; 8 45: D zień  
n ik  [Kir. 8.55: P rogram  dz. 9.00: Tran.sm nabo­
żeństw 10,36: U tw ory  Becthovena; 11,45 Życ ie  
fu lt. 11.57: Czas; 12.00: H ejna ł; 12.03: Z ró ż ­
nych czasów  -— z różnych  stron; 13,15; „D zień  
m arynarza K ozery ”  —  o lirazck  z p ow ieś c i: 
13.30: 1). c. koncertu ; 11.30. Audycja  dla w si; 
1*1.40: M uzyka lekka: 11.45: „R a d jo  w  św ie tli­
cach ro lio ln iczyc li W iln a ”  pog. wygł. Eug. Gul­
czyński; 1500: M uzyka egzotyczna ; 15.15 Kon  
cert roki. 15.30: ll is to r ja  w  rytm ie  m arsza (od 
X IV —X X  w.) 15.55: Transm. z Byreuth , Lonen- 
g r in ”  —  opera Ryszarda W agn era ; 17.10: „Z b o ­
że.' , kwadrans p oe iyck i; 17.25 M uzyka z p ły t; 
17.54: „U p a l w  s to licy ” , reportaż; 18.10: II akt 
op. „L o h en gr in ” ; 19.40: „O dw aga  pani S e l l i f f4—  
skecz p/g M. T w a in a ; 20.00: M uzyka z p ły t; 
20 14: R eportaż z życ ia ; 20.30: P rzeg ląd  polit. 
20 40: I l ł  akt op. „L u h en grin ” : 2150: Dzienn ik  
wiecz 22.00: Na w eso łe j lw ow sk ie j fa li;  22,30: 
Transm . zakończen ia  meczu piłk. Po lska— Y\Tę- 

g ry ; 22.45: W iad . sportow e; 22,55: Ostat. w iad



Dnlszy rozwój kolejowego L . 0. P. P.
O k ręg  K o le jo w y  gO R P. w  W iln ie  z każdym  

rok iem  pow iększa sw ój zakres pracy,, pogłębia 
ją c  ją  jednocześn ie  jakościow o.

W idać to  wy raź. n ie v, d z ia le  funduszów or 
gan izac ji, k ó re  pochodzą wyłączn ie ze składek 
członkowskich. Licziba członków  stale w zfasta  
i wynosi w  ch w ili obecnej

1357 czł. rzeczywistych.
Pod  względem  adm in is iracyjnym  członkow ie 
zorgan izow an i są ów kota, K tóry cli na obszarze 
W ileń sk ie j D yrekcji K o le jo w e j p racu je  118 i 40 
k ó l w łącznie kob iecych . K oła  ugrupowane są w 
od/wodach z siedzibam i w  następujących m ia ­
stach: Jlaranowic.ze, Białystok, Brześć, Grodno. 
K ró Iew szrzyzna, L ida, Łapy, W iln o  (posiada 2 
obw ody : dyrek^yjny i o d d z ia łow y ), W oJkowysk.

Jest rzeczą w ie lce ciekawą, iż spośród sla 
łych  p racow n ików  ko le jw ych  n ie  należy do 
L O P P . Kylko 3 proc., co  ilośc iow o  wynosi 801 o 
sób.

W  dzia le  pronaganidy stosowane są w szelk ie 
środki dostępne na danym  terenie, n ie W yłącza 
ją c  kina i radja W  m/amentach w iększego nasi 
len ia akc ji p ropagandow ej z ok a z ji odbyw a­
jących  się

Tygodni Lotniczych
urucham iane są tak zwane czołów ki, przyczcn i 
praca czo łów k i pom yślana jest w  ten sposób 
abv mogła dotrzeć do n a jbardzie j zapadłych  za 
kątków. Zgodn ie z u łożoną m arszrutą wyrusza 
wagon, O brony P rzec iw gazow e j, zaopatrzony w  
m atcrja ł propagandow y - gron o  prelegentów , 
przyczem  czas pobyltu czo łów k i w iadom y jest 
■góry da je  to m ożność odpow iedn iego  p rzygoto  
wania się na miejscu.

Ostatnio zastosowano inow ację w  postaci 

u spńłdz/ułunia samolotu, 
kitóry tow arzyszy ł czo łów ce wzdłuż jego  trasy, 
izzęk i czetnu m ie jscow e organ izacje  lotnicze 
m ogły zorgan izow ać polkazy Ibierncj o b ron y  prze 
c iw lo tn icze j. Inow acja  ta  miała, bardz.o dodat 
ni skutek.

Sport lotniczy
doznaje od  Okręgu pow ażnego poparcia  tak rup. 
w  okres ie  roku ubiegłego O kręg przekaizal W ileń  

sk iem u A erok lubow i san io l-t R W D . u fundow any 
przez sieb ie i nazw any „K o le ja r z  W iliń s k i" ,  w 
dziedzin ie zaś szybow n ictw a p rzyczyn ił się do 
zakupienia szybow ca tyipu , K om ar" udziela jąc 
subwencji w  sum ie 3.000 zł.

N adm ien ić jeszcze w ypada, iż O kręg posła 
oa sw e  szybow isko w  m iejscow ości

Aiiszlagicry poci W ilnom .
lecz lezy  ono częściow o na ter. p ryw atnych  i o 
-wykupienie k tórych  rob ione są w  tej chw ili sta 
ra n ij. S zko lę ih tm  p ilo tów  szybow cow ych  za j­
m uje się

Kolejowe K<>ło Szybowcowe w Wilnie- 
które  w  swych szeregach posiada już 30 piło 
tów  szybow cow ych  kategorji , V 14 kat. 15. 9 kał.

a nawet szczyci się posiadaniem  1 p ilota kat. 
D., co jak  w iadom o jest na jw yższym  stopniem  
specja lizacji szybówcorwej.

W dzia le  O brony P rzec iw gazow e j praca ule 
ga  stałemu pogłębien iu. W  okresie ub iegłym  zor

gan izow a .io  35 kursów  in form acyjnych , kore  
przesłuchało 201 osób.

W yszk o len ie  otrzym ało 113 nowych pod im 
s łru k torów  O PLG  i 10 iinstrukitorów I I  katego 
rji. W  ostatnim  okres ie  powstały trzy now e po 
kazow e  ]xunieszczenia nszczelone

w Królcwszczyźnic, L idzie, Lnnińcu
tak, iż w  chw ili b ieżącej na terenie Okręgu 
działa 9 w zorow ych  schronów  p rzeciw gazow ych  

S łów  parę n a leży  pow iedzieć o  stron ie finan 
sow e j Okręgu

roczny budżet którego wyyio.si 81.110 zł.

z. czego ze składek członkowskich uzyskano 
61.412 zł. z Tyigodnia lotn iczego 10.368 zl. Cieką 
wą p ozyc ją  są tak  zw ane o fiaT y . O kazu je  się, że 
w  tych ''ięźHćieh czasaioh są jeszcze  o fia rodaw cy  
bo z tego źród ła uzyskano bez m a ła  tysiąc zto 
tych

Rzadki wypadek w- im.stypie ja rh sjiolccznych; 
oto gospodarowanie zam knięto praw ie

dw u  i  pół-tysięezną nadwyżki).
•O oszczędności gospodarow an ia  św iadczy fakt 

w yda tk ów  adm inistracyjnych, które wynoszą za 
ledw ie  10 proc ogólnego buozetu.

N  E  W - Y 0  R  K

Rzut oka na N ow y  Jork z jego  potężnem i d rapaczam i chm ur i o lb rzynuem i mostam i, z kto
rych najnow szy, TrJborough (od przodu) o ied  awno o tw arty  p rzez prez. Roosevelta, kosztow ał 

54 m ilj. dolarów .

Gorączka sienna
Z prowincji nadchodzą wiadomości o coraz 

częstszych wypadkach m,padnięć na chorobo o 

specjalnych pechach. Raptowna gorączka (locho 

dząca do 40 stopni utrzymuje się na nlezmlen 

nej wysokości przce 3— i  dni, następnie rów­
nież raptownie opada. Choroba nie pozostawia 

żadnych śladów nic powoduje koraplikaiyj. 
Chory jest jedynie osłabiony, a pozatem szylt

ko w raca do zdrowia. Jak wykazały badania, 
choroba tą notowana jest jedynie w okresie 

sianokosów 1 jest skutkiem iajosynkrazji wielu  

osób na pyłek unoszący się nad skoszonem sia 

nem Specyficzny zupach siana u niektórych 

osób wywołu je gorączkę 1 objaw y kałaralnc. —  

Choroba la otrzymała nazwę gorącuk, sien 

ncj.

D Z I Ś .  Dwa przebo­
je w jednym programie.

w najnowsz. 
filmieD O L O R E S  D E L  RI O

c. K R Ó L E W S K A  F A W O R Y T A
NI 2) Nasi chfcpcy m arynarze

Baixon na wszystkie seanse 25 gr. Sala dobrze wentylowana

G ie łd a  zb o żo w o  -to w a ro w a  
I Iniarska w  W iln ie

z dnia 17 lipca 1936 r.
Ceay za  tew a r średniej k m l lo w t j  j t l a i d ,  r « -  
ry ie t W ilm e. z iem iop łod y  —  w  ładunkach z a -  
ą eau w jch , mąka i otręby —  w  m a ia jtz . i i  ic .

| | 0 |  I D z i ś .  11 Ulub pub!. C ostance B en n e t  i Fridrich M arch w filmie— L l° »  i z t o o z r r r  » m (  
Ś W I A T  S I Ę  Ś M I E J E2)  Kom edja muzycziia 

produkcji soA leck leJ

(W IE S IO Ł Y J E  R E B J A T A ) Balkon 25 g ^szy, Początek o godz 4 ej

C A S 1N O  j Dziś  w ie lk i  p o d w ó jn y  p r o g r a m :  I I  R o i ś p le * a n a  I r o zta ń c zo n a

S5 2 S J A  M A M  T £ m  » E R A M E N T
W  roi. gl.: wszechświatowej sławy śpiewak B in g  u r o s b y  i prześliczna Miariotr D a v ie s

v B  U  S T  E  R  K  E  A T  ŁSS.* w
Ceny na w s z y s tk ie  s e a n se : balkon 25 gr., parter od 54 gr. Sala dobr/e wentylowana

w s łe .y rb  »  1 4 (100 k ( ) ; le a  —  za 1000 Irlg

Ł y t •  ' ataadart 700 g/l 13 — 13.25
II 670 • 12.50 12.25

P < sa «lta  1 ■ 745 ■ 18.50 19.—
II ■ 720 17.50 18.—

Jęczmień I • 650 aa (kaaz.) 14.50 15.—
11 m 620 ■ (4.— >4.50

◦  w 1 e  a 1 m 490 8 1 i.75 14.25
II • 470 8 13.25 13 75

G ryka 1 • 620 ee —

11 9* 585 •e —

M ąca pazaa aa getumek I w yc ią g . 37.50 38.50
I—ft
I—B
i—<_
II— E 
li—F 
U— U

ś w i a t o w i d  i j a a *  1 € ! 1 >  P U I3 A
C h l u b a  P o l s k i ,  K r ó l  p i e ś n i  B P  f H i  U  H  B  U L U  H U B

i czarująca M A R TA  EG G ER TH  w poryw ającym  film ie  „ D l A CtEBIŁ Ś P IE W A M "
Hum or. Tem po akcji. Śpiew w języku polskim . Nad program: ATRAKCJE D ŹW IĘKOW E

I DZiś. M zrgaret Sullawan i Herbert rtarscnall w potęz. dramacie

OGN,SK01 D o b ra  w r ó ż k a
Mad program : DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek o g. 6-ej w niedziele i św o 4-ej pp

34 25 
33 —  
32 — 
25 —
23.50 
21.— 
21.75 
20.—
16.50

34 75
33.50
32.75
26.50 
24 —
21.50 
23. —
20.75 
(7.25

s ty ta n  do 50%
.. do  65 %

.  „  razow o do 95 %
O tręby  pszenne m ia łk ie  p rzem iału

■Tand. 9.—  9.50
O trąoy żytn ia  przem iału  atand. 8.25 6.75
Peluaika -
W yka —
Seradela  —
G roch  azary —
Łubin  n ieb iesk i 9 52 10,52
S iem ię ln iane b. 90% f-eo  w ag. a. za ł. —

L o b  eta~daryaowanyi 
ttaopony W oI«*łyn  basis I 1^10.—  13 5 U.—

„  H o ro d z ie j 1560—  lfcOO.—
M iory  tk . 216.50 1280.—  1 3 x 0 .-

.  Trrby —
Czaaany H orodz . b . lak . 303.10 181 a —  1840.—

Delegat do specjalnych zleceń M-wa 
w .  R .  i  0 .  P .  i l a s t r o v a ł  agendy  
Wileńskiego Knraiorjam  Szkolnego

W  W iln ie  baw ił wizytator do specjalnych tli
ceń Miu}.sterstwa W yznań Religijnych i O św ir  
cenią Publicznego p. Lepeckl.

P. Lcpccki po zlustrowaniu -gend Kurator  

jum  wileńskiego odjechał do W ars/a wy.

TEATR i MUZYKA
WILNO.

M IEJSKI TEATR  L E T N I W  OGR ODZIE  
PO R E R N AR O YNSklM .

— • Dziś, dnia 18.V I I  o  godz. 8,15 w iecz.—  
T ea tr Letn i gra po raz drug. sensacyjną sztukę- 

„ am erykańską w 3 aktach Ayn  Ra'nd‘a _.,KUv. 
zabił'*. Sztuka ta porusza ciekawy m om ent żv- 
i a współczesnego w  Am eryce. Udzia ł luerze 1T  
osob z zespołu artystycznego z L . Z ielińską w 
ro li g ićw jic j 12 osób sędziów  p rzysięgłych , 
w yb ieranych  z pośród publiczności. N a  w czora j 
szej p rem jerze  sztuka ta zosta ła p rzy ję ła  p rze r  
w id zów  z n iesfychanem  zain teresowaniem . R eży  
serow a! W . Czengery. Ceny zniżone.

—  N iedzie lna  popołudn iówku w Teatrze  
Le ln lm . W  niedzielę, dnia 19.V1I o  godz. 4.15 
pp. —  dana będzie na przedstaw ien ie popołu d ­
n iow e świetna kom ed ja  współczesna w  3-ch 
aktach St K ied rzyńsk icgo  „L u d z ik  i S-ka“ po 
cenach propagandow ych.

i

Na wileńskim bruku
B4TA LJA  W  P IW IA R N I.-

Piwiarnia, czy też bar Jozely Rarockiej przy 
ul. Mostow ej I, zdobył sobie ostatnią „sławę". 
Jesznze przed paru dnóiuu zinarl przy zagad  
kowyeli okolicznościach przyjaciel właścicielki, 
tak że narazić przytrzymano nawet Rarocka 
pud zarzutem mimowolnego spowodowania  
śmierci swego kochanka Następnie kilku osob 
nikow .upiło się w burze Rarockiej, potem /nś, 
po pijanemu wtargnęło ao lokalu redakcyjnego 
„Dziennika W ileńskiego", nuesizezącega się 
w tym samym (loniu i zdemolowało częściowo 
uitządzcnic redakcji. W czoraj zaś w burze Ra­
rockiej znowu doszło do krw aw ej batalji.

Niejaki Micl.at Kondratowicz (ul. Środkowa  
5). mając pewne nieporozumienia z kelnerką 
tegoż baru I leonorą Lisowską zadał jej ulika 
ran nożem. Lisowską odwieziono do szpitala

Podczas wynikłej następnie bójki została po 
raniona właścicielka baru Józefa Rarocka oraz  
sprawca porżnięcVi kelnerki Kondratowicz. P o ­
mocy lekarskiej udzieliło im pogotowie ratun­
ków c.

Kondratowicza po opatrzeniu przewieziono 
do aresztu centralnego. (c )

ZA G IN IE C IE  16 LE TN iE J  D Z IE W C Z Y N Y .
Do policji wpłynęło zameldowani* o zaginlę 

efu 16 letniej służącej Nadziei M inówny. Bit 
nów nu jesziue 5 bin. wyszła z domu i więcej 
nie i nv rócita. Zaniepokojony pracodawca do 
,piero wczoraj zdecydował się na złożenie mel 
dunku. (cl

N O Ż O W N IC T W O  W ŚRÓ D N IE LE T N IC H

M czaruj wieezor"m  na ulicy Zam kowej zn 
stał pchnięty 'nożem przez swyeli koleżków 13- 
letnl gazeciarz W a d y s la w  Toloczka (M ajow a  
23).

Po udzieleniu mu pierwszej pomocy pogo­
towie ratunkowe przewiozło go do szpilula. (c)

AKfT.SZFRK*

M . rtrie zin a
masaż leczniczy 

i elektryzac - 
Zwierzyniec, T. Zd.ia 

na lewo Gedyminowsks 
ul. Grodzka 27

AKUSZERKA
M a r J a

La k n e ro w a
Przy|muje od 9 r. do  7 w 
ul. J. las itanlego 5 — 11
róg O fia rre j (ob . Sądu

P r z y b ł ą k a l  s ią
pies —  buidog maści 
białej z plam am i. Po 
trzech dniach uważać  

Dgdę za własność. 
Jagiellońska 7— 7

DOKTOR

B lu m o w ic z
Choroby wenetyczne, 

skórne i mocznplciowa 
Wiotka 21, te 9-21 

Przyjm. od 9— I i 3— 7  
Niedziela 9— 1

Na la to
gustowne koszule, 
krawaty, bluzeczki, 

bielizna
W . N O W I C K I
W ilno. Wielka 30

PolSKi S k l e p
piśm ienno-galanteryj ny 

i zabawek  

E. M flCEW ICZO W A  
W ilno W ileńska 22 

Ceny niskie.

M / o d o ś c i “
rew e lacy jn a  praca o  choroDaeh wenerycznyct*
w ybitnego  lekarza U n iw ersytetu  Berlińsk iego 
dr. m edycyny A d le ra  (K a tow ice ), w yszła  spodl 
p rasy w  dw óch  częściach (I —  R ze iączk a , II —  
S v fiiis ). Dla zdrowia swego i bliskich —  każdy 
pow in ien  p rzeczytać  „B łęd y  M łodości". Cena to 
m iku dwa złote. W ysy łk a  dyskretna za  pob ra­
n iem  pocztowem . Zam aw iać: W yd aw n ic tw o^

K a t o w i c e ,  D am rota 6.
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